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ybor Prezydenta Rzeczpospolitej 
łabędzie się w dniu 8 maja ó godzinie 11-ej rano w sali sejmu. — 
Tiub narodowy i stronnictwo ludowe nie powzięły jeszcze decyzji 
" w sprawie udziału w Zgromadzeniu Narodowem. 

^dydatdw jeszcze nie desygnowano.—Lunsowane nazwiska są tylko domysłami. 
Warszawa. 27 kwietnia. I <si. óA-ui « ł ^ - ' » J 1 
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Warszawa, 27 kwietnia 
! n"7' Po doręczeniu marszałkowi sej-

\Ą J j " r ° w i Świtalskiemu przez premjera 
0 r a zarządzenia Prezydenta Rzpli-

;ftj i ° Wołaniu Zgromadzenia Narodowe 
i1 'tW d z i e ń 8 m a i a r - b - ' d a l s z e P r a c e 

M^ne nad wyborami Prezydenta 
^ H e ) Przeszły do rąk prezydjum sej-

marszałek dr. Świtalski 
l' narady z szefem kancelarji sejmo-
|̂  Ir. Dziadoszem. Ustalono, zgodnie 

i-i i < e U 7 n ' e m rozporządzenia Prezyden-
|!<|.'pe ^ r o , n a d z e n i e Narodowe rozpo-

\\ J£S o godz. 11 rano dnia 8 maja r. 
h ^ w ^ obraA sejmu. 

^ ;«( j \ ?o' ;czona jest na nieco większą 
cił • 31*J3c, aniżeli ilość posłów, których 
v i on i 0 m o - s e i m l i c z y 4 4 4 ' D o t e i l i c * ' 
^ f i - w d °cbodzi 111 senatorów. Na 

,K 0 , c , l S c sala sejmowa nie jest wpraw-
I^IPuczona, tak, że gdyby opozycja 
rAll* ,udzial w wyborach Prezydenta 
X Ci *° n a s a ^ P a n 0 w a ^ będzie tłok. 
J K Qj°LZ e nie oficjalnego zarządzenia o 

£ ; ! * W w i a w 7 b o r o w Prezydenta Rzph 
ijŁ ^ o ł a ł o oczywiście w całej prasie 

ffo t
a ^ i s k — kandydatów. Do naz-

vVi\ie ! stwierdziliśmy już kilka-
' przywiązujemy większej w« 

gi, gdyż są one całkowicie dowolnemi 
domysłami 

Ażeby jednak nikomu nie stała się 
krzywda, wymienimy kandydatów, lan
sowanych w prywatnych rozmowach, w 
kołach politycznych oraz częściowo na 
łamach różnych pism. Wymienia się więc 
przedewszystkicm prof. dr. Ignacego 
Mościckiego jako tego, który na stanowi 
sku dotąd zajmowanem pozostanie. Da
lej wymienia się nazwisko premjera A-
leksandra Prystora, poczcm z kolei idą 
pp. Ignacy Paderewski, znakomity mu
zyk i drugi premjer odrodzonej Polski, 
dalej p. Tytus Filipowicz, do niedawna 
ambasador Rzplitej w Waszyngtonie, na 
stępnie p. Stanisław Patek, obecny am
basador Rzplitej w Waszyngtonie i je
den z najbliższych przyjaciół osobistych 
Marszałka Piłsudskiego. 

Wymienia się dalej nazwisko senato
ra Jerzego hr. Potockiego, który miano, 
wany był ambasadorem w Rzymie, ale 
stanowiska tego nie przyjął i zrzekł się 
go w kilka dni po otrzymaniu nominacji. 
Wskazują między innymi na obecność 
senatora hr. Potockiego w Wilnie pod
czas ostatniego święta wojskowego, w 
czasie którego hr. Potocki był przyjęły 
przez Marszałka Piłsudskiego. 

W łonie klubu BB. panuje całkowita 
nieświadomość na temat osoby kandyda 
ta, który, będąc przez ten klub wysta
wiony jednocześnie ma zapewniony wy
bór, a to zważywszy bezwzględną więk
szość ugrupowania prorządowego w 
Zgromadzeniu Narodowem. Nie jest do
tąd wiadomem, kiedy czynniki kierow
nicze zdecydują się na ogłoszenie nazwi 
ska swego kandydata. Nie brak nawet 
domysłów, że stanie się to dopiero w o-
statniej chwili, a więc o godz. 10 rano, 
w dniu 8 maja r. b., t.j. wtedy, kiedy 
klub parlamentarny BB., złożony z pos
łów i senatorów, odbędzie na godzinę 
przed Zgromadzeniem Narodowem po
siedzenie plenarne. 

Do zgłoszenia kandydata na Prezy
denta Rzplitej potrzeba 50 podpisów 
posłów lub senatorów. Zgłaszanie kandy 
data odbywa się na sali, w której odby
wają się wybory i już po otwarciu obrad 
Zgromadzenia Narodowego. Z uwagi na 
tę procedurę możliwe , są oczywiście 
wszelkie niespodzianki. 

Na temat zachowania się klubów o-
pozycyijnych wobec wyborów Prezyden
ta Rzplitej w dalszym ciągu panuje cał
kowity chaos. Dopiero w pierwszych 
dniach maja r. b. kluby opozycyjne od
będą posiedzenie i zadecydują ostatecz

nie o swojem ustosunkowaniu się do wy
borów głowy państwa. W. tej chwili w 
dalszym ciągu w stronnictwie ludowem 
w klubie narodowym dają się odczuć 
silne tendencje, zmierzające I do wzięcia 
mimo wszystko udziału w doniosłem ak
cie wyborczym. 

Ciekawe jest, że klub P.P.S. przez 
swoje organy prasowe lansuje, jako
by zaskoczony był bardzo przykro wy
znaczeniem wyborów Prezydenta Rzpli
tej na dzień 8 maja r.b., podczas gdy na
zajutrz, t. j . 9 maja r.b., rozpocznie się 
przed sądem najwyższym proces byłych 
więźniów brzeskich w 3-ej instancji. 

Wczorajszy 
donosi: 

* i > 

„Wieczór Warszawski" 

„W kuluarach sejmowych utrzymywa 
no, że ze względu na ciężkie położenie 
międzynarodowe Marszałek Piłsudski 
zdecydował się stanąć na czele rządu z 
zamiarem ogólnej pacyfikacji wewnątrz 
kraju. Zapewniają jednak, że decyzja 
ujawniona będzie dopiero w przeddzień 
Zgromadzenia Narodowego", 

• * . 
Wiadomość powyższą podajemy z o-

Łowiązku informacyjnego, nie przywią 
zu !ąc do niej większej wagi. Prawdopo
dobnie ka.zka. 

TO P O D P A L I Ł REICHSTAG? 
m^er L u e , b b e j e s t hitlerowcem i aresztowany został dla pozoru.— 

"Ziemny korytarz łączy gmach Reichstagu z mieszkaniem Goe-
f nnga. — Rewelacje „Manchester Guardian". 

* ° * e s f rządu (Rzeszy przeciw rewelacjom londyńskim. 
» N h M w ÜüSüf J ü Ä L , l ! * ü ' " ' " ' ^ f » d o . a w t a f t l w l » , ^ , tolojral» i k j » , » . c ) , o przy., d v . mied,«,, ro.pn.w- zu. ZO.U1. raz-

'••':fcSj oparte na źródłowych, re-
y r y ^ . 0 0 doniesieniach ze sfer naro-
ńiTk h . ' e t y c z n y c h w kwestji podpa-

z doniesień zawartych w 
u l f t c h , w dniu wybuchu poża-

'rfyj0 gorączkowej akcji wyborczej, 
H*b 4 , 1 1 Goebbels, ani Goering nie 
W ^ U n a , 

1 * \ * ^ Q N A WYBUCH POŻARU. 
\ s*kanla prezydenta parlamentu 
Vfc* p r o * a d z i 

PRZEJŚCIE DO GMA-
REICHSTAGU. 

O'V̂ 601 ł e m przeszli do Reichstä
d t i a . ^ c y , ubrani po cywilnemu, 

upatrzone z góry posterun-
' \ a v v ' l i znaczne ilości materja 

Palnych, poczem wrócili ukry

łem przejściem do mieszkania Goering a, 
przywdziali brunatne mundury i oddalili 
się. 

Wewnątrz gmachu Reichstagu 
POZOSTAŁ TYLKO LUEBBE, 

zaopatrzony w dowód osobisty, kilka 

własnych fotografji i legitymację o przy 
należności do jakiegoś ugrupowania ko
munistycznego w Holandji, wreszcie pa
szport holenderski. 

Wedle wspomnianych artykułów mi
mo, iż od pożaru Reichstagu upłynęły 

(Zł 
Hitler zdobywa sobie wśród lotnie-

rzu coraz większe wpłgwy. 
Wiedeń, 27 kwietnia, j cznie przedstawia się stanowisko podoii 

„Arbeiter Zcitung" donosi z Berlina, 
że w ostatnich dniach odbyła się w mi
nisterstwie Reichswehry konferencja, na 
której generałowie zapewnili min. 
Reichswehry Blomberga, że będą słu
chać tylko Hindenburga. 

To samo zapewnienie złożył korpus 
oficerski. Natomiaat nie tak optymisty-

cerów i żołnierzy. Rozkaz Hindenburga 
— pisze dziennik — będzie jeszcze dziś 
wykonany. Czy będzie to możliwe za mie 
siąc, niewiadomo. 

Oświadczenie generałów nie wyglą
da tak jednolicie jeżeli dodać, że z 42 
generałów wiejrej niż polowa opowiada 
— się zdecydowanie za Hitlerem. 

dwa miesiące, rozprawa nie została roz
pisana, zaś o ile wiadomo, sędzia prowa 
dzący dochodzenie 
ODMÓWIŁ SPORZĄDZENIA AKTU 

OSKARŻENIA 

.j Londyn, 27 kwietnia. 
Ambasador niemiecki, von Hoesch, 

zwrócił się na podstawie instrukcyj, o-
trzymanych z Berlina, do ministra 
spraw zagranicznych Anglji, Simona, z 
gwałtownym protestem przeciwko nie 
mającym precedensu w dziejach insy
nuacjom pisma. 

Minister Simon oświadczył, iż prasa 
w Anglji jest rzeczywiście niezawisła, że 
zatem o ile poszczególni członkowie 
rządu Rzeszy są zdania, iż artykuły w 
piśmie angielskiem są oszczercze, mają 
pełne prawo wystąpić, każdy członek 
rządu oddzielnie, na drogę prawa o ob
razę czci, bowiem sądy angielskie nie 
dochodzą obrazy rządów, a jedynie obra 
zy lub zniesławienia poszczególnych o-
sób. 

http://ro.pn.w-
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Dźwiękowy Kíno-Teatr 

L U N A 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

LLLJJĴ  fi^S ĈD̂  "^fyff jfflfò. 

V . . . ; . (. -
w roli głównej niezapomniany bohater Czempa JACKIE COOPER w pozostałych iolach: BORIS KARI 
INGAGlf film ź życia zwierząt w dżungli afrykańskiej oraz aktualności krajowe. - Początek o godz. 
poranki o godz. 12 wpoi. — Passe-partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne. 

KARLOFP i RYSZARD DIX, - }**àfM 
4 po pol.. w soboty, niedziele 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

GRAND-KIND 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 

fifi „ Z H O T E S I D Ł A 

CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Początek w dni powszednie 4.30. w sonotoy i niedziele o 12.30 Fascynujący treścią i glebo 
owiany czarem egzotyzmu. upojny poemat miłosny. 

M A D A M E B U T E R F I Y 
urocza SYLVIA SYDNEY oraz ujmujący PARY ORANT. - Nadprogram dźwiękowy Dodatek. Bilety m,owe 

byt 
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Zajścia a n t y ż y d o w s k i e 
wywołane przez Ukraińców. 

Lwów, 27 kwietnia. 
W miejscowości Spasów, powiatu 

sokalskiego, miały miejsce wystąpienia 
antyżydowskie, zorganizowane prze/ 
dziesięciu członków O.U. N. (objednanje 
ukrainskoho naroda). 

Policja bezzwłocznie interweniowała 
w trakcie czego jeden z awanturników 
został ranny, Ogółem zniszczono szyby 
w kilku sklepach żydowskich. 

Kurs dolara poprawia się 
Warszawa, 27 kwietnia, 

Kurs dolara w dalszym ciągu popra
wia się, natomiast kurs funta szterlmga 
zniżkuje. 

W obrotach prywatnych w godzi
nach wieczorowych dolar notowany by! 
w Warszawie 8,12 gdy funt szterling — 
30,60. Na giełdzie paryskiej funt spadł w 
ciągu dnia dzisiejszego znów o 1 franka. 

Rokowania Austrii 
z W a t y k a n e m . 

Wiedeń, 27 kwietnia. 
„Weltblatt" donosi, że rokowania 

• Austrii z Watykanem dobiegają końca. 
W kwestji prawa małżeńskiego Au-

strja uzna nierozerwalność związku 
małżeńskiego, wprowadzając jednak ró
wnież fakultatywne śluby cywilne. 
Austrja podzielona będzie na djecezje 
według nowych obramowań terytorial
nych. Dla Tyrolu utworzone będzie no
we biskupstwo w Innsbrucku. 

Burgcnland przyłączony będzie do 
djecezji wiedeńskiej. 

Szkolnictwo będzie zorganizowane w 
ramach szkół wyznaniowych. 

Strejk w hucie Blsmarka. 
Królewska Huta. 27 kwietnia. 

Wybuchł tu częściowy strejk w hu
cie Bismarcka, Zastra&owąło 270 o«ób, 
robotników w działach rurkowym i ma
szynowym. Strajk wybuchł na skutek 
zredukowania kilkudziesięciu robotni
ków. 

Kielce, 27 kwietnia. 
W środę w godzinach rannych po

pełni! zamach samobójczy Piotr Isel, za
stępca naczelnika więzienia w Kielcach 

Desperat w stanie ciężkim został 
przewieziony do szpitala, gdzie ma b y ć 
dokonana operacja wyjęcia kuli. która 
wskutek strzału w skroń utkwiła w 
głowie. 

Przyczyna samobójstwa dotychczas 
nie ustalona. Według krążących w mie
ście pogłosek, powodem rozpaczliwego 
kroku miał być rozstrój nerwowy spo
wodowany trudną sytuacją materialną. 

Delegatowi polskiemu w Misdzyn. Biurze Prac 
powierzono zastępstwo interesów robotników niemieckich. > 
Dlaczego delegat robotników niemieckich nie przybył do GenewM 

i 
Mai 

Genewa, 27 kwietnia. I administracyjnej międzynarod. biura 
5ś' Duże zainteresowanie wywołało pracy. 
wystąpienie delegata Jouhaux w radzie Jouhaux zwrócił się do delegata rzą 

bot kpi. Skarżyńskiego po rekord. 
Sowjcót totniSzów p o ts ftieft ż (Bułgarii do Warszawu 

Warszawa, 27 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym o godz. 8-ej rano 

wystartował do Ljonu na samolocie tury 
stycznym RWD. 5 kpt. Skarżyński, któ 

Warszawa, 27 kwietnia. 
Dziś o godz. 14.25 przyleciały na lot

nisko mokotowskie 3 samoloty polskie, 
które brały udział w bułgarskiem świę
cie lotniczem w Sofji. 

Przybyli do Warszawy kpt. Lewo-
niewski z mjr. Chramcem na r. 13, por. 
Orłowski z mechanikiem Gierlickim na 
pws 12 i kpt. Kropiński z p. Mościckim 
na PZL. 19. kpt. Halewski z sędzią Gra
bińskim na RWD. 5 zboczył, jak wiado
mo, do Pilzna, celem odwiedzenia tam
tejszego., aeroklubu, prawdopodobnie je
dnak przybędzie do Warszawy jeszcze w 
ciągu dzisiejszego popołudnia. 

du niemieckiego z zapytaniem 0 1 #ie 
czyne nieobecności delegata grup* L 
botniczej Niemiec, Leuschnera. H 

Przedstawiciel rządu Rzeszy. ,p2 L 
oświadczył, że w obecnej sytuac)' 5 

• tycznej Niemiec Leuschner uwa**S8 

I stosowne nleudawanle się do Gen 6. o\v 
' ż e rząd niemiecki w zupełności P° ^ 

la to zdanie. . 
Jouhaux oświadczył, iż deleg* 

botniczy nie reprezentuje rządu 1 

' r a n ? " 

ry ma zamiar podjąć próbę pobicia re
kordu długości lotu w linji prostej bez 
lądowania dla samolotów turystycznych 
2-ej kategorji. 

Decyzje co do trasy i co do terminu 
lotu podejmie kpt. Skarżyński po przy
byciu do Ljonu, w zależności od warun
ków meteorologicznych. Kpt. Skarzyń- ! " • ' ' ' " " ' T " ° ' v ' "u' - "~"nr*cf* 

jest od niego zależny, a wybie 
i odwoływany tylko przez robo h: 

Grupa robotnicza rady 
reprezentację grupy robotnicze!i j 0 | 
mlec delegatowi robotników polsk | v 

Żuławskiemu. . 
Genewa, 27 k w l e ^ g 

Po kilkudniowych pracach k ° ' ^ 
ozpoczęła się sesja rady adni " l i s 1 [DJ| 

Rzeczypospolitej Polskiej, I dy powitał w serdecznych sloW&L ^ 

i i r s ę d n i f t c * — n f e m c e r , fttóru jest socjalisto;. 
Genewa, 27 kwietnia. | Pod naciskiem rządu Rzeszy sekre-

Rząd niemiecki czynił w ostatnich tarz Ligi przeniósł jednak dr. Werthel-
czasach u sekretarza generalnego Ligi mera z sekcji informacyjne] do fhianso-
Narodów usilne starania o usuniecie nie 1 wej, mimo, że dr. Wertheimer nigdy nie 
miecklego urzędnika sekcji Informacyj- zajmował się sprawami flnansoweml. 
nej sekretariatu dr. Werthelmera, daw- j Jest to pierwszy w dziejach Ligi w y 
nego współpracownika socjalistyczne- padek, aby poszczególny rząd usiłował 
go „Vorwaertsu". interweniować w sekretariacie Ligi w 

Wobec tego, że dr. Wertheimer, jak sprawie je] urzędnika danej narodowoś-
wsz.yscy urzędnicy Ligi posiada wielo . c|. Dodać należy, *e funkclonarjusze LI-
letni kontrakt sekretarjat Ligi nie ma g| są urzędnikami międzynarodowymi, 
możności zwolnić go, 

Wielkie manifestacje w Jugosławii. 
Jtlussot&ni przuśpiesza zjednoczenie państwa-

Białogród, 27 kwietnia. 
W Niszu (Serbji) odbyły się olbrzymie 

manifestacje partjotyoztne. Ze wszyst
kich dzielnic Jugosławii przybyły do te
go miasta masy ludności, które obliczano 
na 200 tysięcy. Urządzono wiec, na któ
rym przemawiali premjer Srszkić, kilku 
ministrów, posłowie i senatorowie po
szczególnych banowin itd. Delegaci chło 
pów z Chorwacji i Slowencji przywieźli 
pozdrowienia chłopom z Szumadji —• 
Serbji. Na wiec przysłano z całego kraju 
kilka tysięcy depesz z wyrazami solidar-

wego delegata rządu polskiego 
j Jurkiewicza, przypominając m i e " , 0 , 

nemi. że był on ministrem pracy * | | 
sie, gdy rząd polski gościł w % 
wie członków rady administr^' ^ 
międzynarodowego biura pracy- . J ^ 

Przyjęcie , jakiego doznali cz' ^ 
wie rady w Polsce pozostawiło i r 

czas niezapomniane wspomnień!'?' f**1 

Dziękując za serdeczne po^ 1 ^ 

utrzymania wspólnego frontu wszyst
kich dzielnic wobec grożącego niebez
pieczeństwa zewnętrznego. 

Prasa belgradzka, zagrzebska i lub
lańska, opisując wspomnianą manifestac 
ję, podnosi, że był to największy wiec od 
zjednoczenia Jugosławji. Był objawem po 
stępującej konsolidacji kraju i zanika
nia wzajemnych nieporozumień w obli
czu kampanji, uprawianej przez Mussoli-
niego, a skierowanej przedewszystkiem 
przeciwko Jugosławji. Istotnie bowiem 
wskutek tendencyj rewizjonistycznych 
następuje coraz silniejsze zbliżenie po

miń. Jurkiewicz wyraził nadzieje- ' A ; 
sza współpraca rządu polskięs 0 tfa 
dzynarodową instytucją pracy ' lk 
nadal szczęśliwie się rozwijać. , A 

Następnie delegat rządu i a P ,,'<£ 
oświadczył, że rząd Jego zimisz 0 ' / ' 
do ustąpienia z Ligi Narodów- \¿ 
jednak pozostać nadal w miedza 
wej organizacji pracy, 

Ożywiony ruch 
g r a n i -

polsko-litewski 

Ruch graniczny polsko 

i* 

Wilno, 27 . T O J' 

ności. Wiec odbywał się pod hasłem jed 
ności państwowej i narodowej. W prze- j między Serbami i Chorwatami 
mówieniach podkreślano konieczność! 

Międzynarodowy rozejm celny. 
"stanu Zjednoczone zmieniają, arśentacyę: 

pa wykaże jasno, że dąży do pokoju. 
Międzynarodowy rozejm celny roz-

począćby się mial cd chwili zebrania 
się komitetu ekspcrlćw ekonomicznych 
światowej konferencji ";'.t>rczej i 
trwałby do końcr. ! ' ,on ' cr i : r : j . 

I
Narody w czns'n ' ' cjmu rciiowiąza-

wozu broni oraz stopniowego rozbrojenia' lyby się nic wydnwa J nowych rozporzą-
mcglaby być rezultatem wizyty Mac Dofdzeń o podwyżce cel i żadnych nowych 
nalda w Washingtonie, jeżeli tylko Euro | ograniczeń. 

Londyn, 27 kwietnia. 
Nowo-yorski korespondent Reutera 

donosi, że zdaniem dzienników nowa 
orjentacja rządu Stanów Zjednoczonych 
wyrażająca się w propozycjach przystą-

| pienia do rozejmu celnego, moratorjum 
J długów wojennych, wydania zakazu wy-

podstawie przepustek g r a n i c z n y . ^ , 
nych z każdym dniem coraz °Ji 
się ożyw'a. Codziennie granic? AJ £ 
litewską przekracza od 100 do 'V ^ 
ników L Polski i niemal tyleż z K/f-

Władze litewskie poczyniły 
udogodnienia, by ułatwić rolnik 0 

kroczenie granicy. 

A r e s z t o w a n i a k o ^ 
stów w S a n o K ^ l 

Lwów, 27 ^ l l Ł 
Władze policyjne w Sanoku r OTJ 

wadziły w -nocy z 26 na 27 b-^^ 
dację miejscowego podokręgu 
stycznego. 

Aresztowano m. innemi 
Teodora Hanąsza, przy któryś 
no maszynę do pisania skrad* 1 

ub. roku u pewnego adwokata- J', 
Uciekający komuniści hi 

cyklostyle i większą ilość ulotf 'M 
towano jeszcze kilka osób, k * 0 ^ / 
wiska jednak trzymane są 
ze względu na dobro toć^ą 
śledztwa. 

cm 
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N I E M C Y B E Z M A 
byjy y N i e m c y za lat pięćdziesiąt nie 
tr 2 e b

 2 a 'eżne od rudy zagranicznej, 
b i a c h

a
T

P O , o z y c ciężką rękę na zagłę-

TAK 
Longwy i B r i e y " . 

skitu B p . r z e m a w ' a * w parlamencie pru-

W o z d a w c a notował, że Izba obda^ 
Sprą 
TYLA 

F r elherr Georg von Rheinhaben, a 

^ , 6 0 z a te stówa okrzykami brawa 

OUrst , r h o l t e s B r a v 0 > - Z a ś P a n 0 1 d e n -
, J Januschau wywodził, 

stonja życzyłyby sobie przynależności 
do Niemiec. Aneksja miała być doko
nana w imię interesów garści baronów 
niemieckich, odwiecznych wyzyskiwa
czy i germanizatorów narodów nadbał
tyckich. 

„Jest to szczytem śmieszności — 
wywodził dalej Stresemann, — przypu
szczać, że robotnicy niemieccy zajęliby 
stanowisko najostrzejsze) opozycji wo
bec państwa, gdyby po zawarciu poko
ju francuskie złoża rudy żelaznej przy
łączone zostały do Niemiec i gdyby sa
modzielna Flandrja znalazła się pod oro 
tektoratem niemieckim..." Tak mówił i 
pisał polityk „liberalny" — Stresemann! 
A cóż dopiero mówić o wszelkich reak
cjonistach niemieckich! 

W tych latach szału aneksjonistycz-
W e r a " , że trzeba położyć ciężką Jnego miały Niemcy tylko jednego publl 

MJl « na zagłębiach francuskich. Takie 

że „Prusy 
się mocarstwem, jakiem właśnie 

'Me drogą zdobyczy moralnych". 
|Mv ° r °k ' mocarstwo nie-germańskic, 

y Potrzebuje rudy żelaznej? 

WRE 

Spro-
la, od producentów tych państw, 

B r u d ę posiadają. Niemiec rozumu-
r^oła inaczej. Uważając, że po uply-
l Półwiecza może zabraknąć mu ru-
/ Własnej, mówi moralnym dialektem 

PROSTE! Moralność? Głupstwo! Prze-
nie >y1

 r ^ fusy stały się mocarstwem 
U T z d o b y c z y moralnych! 
ii I h i ż e wstrętny musi być pacyfizm 
{¡,1 , l u d zl , którzy chcą kłaść ciężkie ręce 
XTI 0

 C udzei własności! Śnił prorok ży-
' l m^1 ° c z a s a c n > £ d y narody „przeku-

^'ecze swe na lemiesze, a włócznie 

LI h y ' P ° d n i e s i e n a r 6 d P r z e C ' W 

^•Ubi m i e c z a > a n l s i e - b c d ą c w l c z y ć 

„ilj 0 J t v v y - " Te słowa proroka Izajasza 
U g r z a l i wszyscy wielcy poeci świa-
I ^ 0| ^ S 2 y s c y mężowie stanu. Nawet Na
ft'' l " 1 ! »,bóg wojny", mówił wyraźnie o 

Ł *e 
^ N w 

%K Wspólnej Idei. Tylko dla nlemców 
O' LI Q A b y , a stałym 1 trwałym przemy-

z e Pragnie wiecznego pokoju dla 
{ j * w zjednoczonych pod sztanda 

i 5 1 środowym. 
l ^ z y s t k l e państwa europejskie i a-

dzyfor?i- s ^ e Przyswoiły sobie zasadę 

ITA 

tflC^' w której granice państwowe 
WT iflę ^ się z granicami narodowem!, 
aC!' ^ Niemcy zakreślają swoje granice 

|pn ^ T ° W e t a k > a b y w i c n o b r e b l e 2 0 1 , 6 

nisi \ n a ^ w i C ° e i bogactwa. Ten cy-
DfM^^czający jakiekolwiek zasady 
fi,t n e » odzywa się w Niemczech tak 

^ ^ ' n i e - jak nigdzie na świecie. Stre-
br ) M  H Y L o s t r o z n i e i s z y i kulturalniej-
' U, a iunkrów pruskich i dzisiejszych 

0 \. ? J C Ó W . a »e i on mówił, jak od wie-
1 l l V ! l y DrA ą w S z y s c y niemcy: „Gdybyś-
Ą \ , ° C z Kurlandjl posiedli Łotwę I Ll-

\ M y b y ś m y w ten sposób mieli w 
^ ( v r " " i panowanie nad Bałtykiem 

\ ? y s t k l c h krajach niemieckich (za 

cystę na miarę europejską 1 na miarę 
moralności wszechludzkiej, Maxlmlliana 
liardena. W swojej „Zukunft" ten wiel
ki publicysta cytował Niemcom Nietz
schego i wyrzucał im ich tępotę, która 
od narodów ujarzmionych oczekiwała 
wdzięczności za swoją wątpliwą kultu
rę. O koloniście niemieckim pisał, że 
brak mu „uczucia czci dla ducha ziemi, 
którą karczuje, obsiewa i poddaje swej 
władzy. Kolonista śmieje się z baśni, 
że także dusza ludu od wieków gdzieś 
osiadłego, z którego chce zrobić swoich 
niewolników, albo go wygnać, ma tak
że swoje bóstwo. Wyszperać pożyt-
kowy materjał, zagarnąć korzyści, zła
pać co się da, we wszystkich kierun
kach rozszerzyć granice władzy... Kto 
to potrafi, ten jest mądry chłop". 

Tak pisał Harden jeszcze na długo 
przed załamaniem się frontu niemiec
kiego. Ale pisał tak dlatego, że byl 
wolny od germańskie] tępoty, że miał 
jasny I przenikliwy umysł żyda. Ten 
żyd umiał powiedzieć prawdę o pola
kach, gdy żandarmeria pruska wypeł

niała hasto filozofa niemieckiego, Hart-
nianna: „Ausrotten!" W jednym z ze
szytów swoje niezapomnianej „Zukunft" 
POWIEDZIAŁ wtedy, że polacy musieliby 
być nie ludźmi, gdyby się zdobyli na 
wierność wobec pruskiej buty. Ale ta
kich słów żaden rodowity niemiec nie 
rozumiał. 

Pruska inicjatywa rozbiorów Polski 
i jej realizacja, nie znalazła śród niem-
ców ani jednego sumienia, które byłoby 
się umiało zastanowić nad istotą mor
du, jakiego dopuszczono się nad całym 
narodem. Tylko jeden Niemiec pisał o 
tern po.ludzku: „Polska! Krew burzy 
się w mych żyłach, podczas gdy kreślę 

ale już w sierpniu roku 1918 odpowie
dzią} na to Harden: 

„Śród dostawców wojskowych, wy
PINANYCH pieniędzmi, śród tych, którzy 
pasorzytowali na konjunturze, pasko
wali, uprawiali lichwę, byt niezawodnie 
niejeden semita, ale ani jeden z tych, 
którzy obłowili się najgrublej, nie był 
żydem. Wszystko, co żydzi zdobyli 
podczas wojny znikłoby obok gór pie
niędzy piętrzących się w Nadronjl, West 
falji, na Górnym Śląsku. Najaryjściejsi 
chrześcijanie, tacy, którym wojna dała 
po ćwierć miljarda, znani są dobrze, ale 
nikt nie może wskazać żyda, który po
siadałby piątą część takiej zdobyczy. 

to słowo i gdy pomyślę, jak postępowa- To nie Izrael gromadził skarby, które 
ły Prusy z tymi najszlachetniejszymi potem dziesiątkami miljonów wyrzuca-
synatni niedoli, jak tchórzliwie, jak nik
czemnie, jak zdradziecko. Historyk, 
pełen odrazy wcwntęrznej, nie znajdzie 
słów, aby opowiedzieć, co się stało choć 
by tylko w Fischau... Owe potworne 
czyny bohaterskie, które opisywać bę
dzie chyba kat... Słyszę Już syczenie 
rozpalonego żelaza na chudym karku 
pruskim". 

To napisał genjalny liryk niemiecki, 
Henryk Heine, oczywiście, żyd. 

Czysty rasowy germanin takich słów 
nie napisze, boć przecie nawet w oro-
gramie hitlerowców jest „Ritt gen Ost-
land" (wypad na Wschód). Sławetny 
Rosenberg, specjalista od polityki za
granicznej hitlerowców, idzie śmiało na 
Ukrainę i mieczem wytycza granice 
trzeciej Rzeszy, przyczem Polski po-
prostu nie dostrzega. Jest to pół-inteli-
gent, jak wszyscy przywódcy narodo
wych socjalistów, i niezachwianie wie
rzy w autentyczność „Protokułów Mędr 
ców Syjonu". Czy możemy się wobec 
tego dziwić, że zaborczość niemiecka 
znajduje w żydach niemiły hamulec i 
zaporę? Mówi się, oczywiście, że źy-
dzi porobili na wojnie wielkie majątki, 

no na zakładanie związków, partyj i 
plantacyj opinji; to zapaskudzenie nie
mieckiej polityki jest dziełem germa
nów, którzy uważali się za chrześcijan". 

Nikt Hardenowi nie zaprzeczył, bo 
zaprzeczyć nie mógł. Gdy działo się 
już źle i gdy parlamentarzyści niemiec
cy zaczynali mówić o pokoju „sprawie
dliwym", cesarz Wilhelm zaprosił do 
siebie parlamentarzystów i zaczął dow
cipkować na temat „pokoju wyrówna
nia". Podobało mu się to słowo i Helf-
fericha klepał po ramieniu, że to on je 
wynalazł. 

„Wyrównanie polega na tern, że od 
nieprzyjaciół bierzemy pieniądze. suro
wce, bawełnę, minerały I oleje, i orze-
nosimy je do własne] kieszeni. Ein fa
moses Wort dieser Ausgleich..." 

Opowiada o tern Erzberger. Dzieje 
ostatniej wojny i lat powojennych są 
dowodem, że naiwnością jest' mniemać, 
że imperializm niemiecki można nasycić 
kilkudziesięciu kilometrami „korytarza". 
Program niemiectwa to „Weltherr
schaft". I o tern trzeba pamiętać. 

P A W E Ł HULKA-LASKOWSKl. 

Niemcy w roli obrońców pokoju", 
Papen oburza się.. .-Dlaczego z ł o ż o n o z urzędu Duesterberga?-

B. kandydat na prezydenta R z e s z y i nieczystość rasy. 

że kraje nadbałtyckie uważa 
n>WII n l e n , , e c M e ! ! ! ) , gdyby sztandary 

K 0
D ° w i e w a ł y nad Calais I gdybyś-

»j|| 8 l i
8 l i założyć sobie niemiecki Gi-

-ICA.1"' 

y nas do ustąpienia, gdybyśmy 
"a oceanie Atlantyckim, któż 

f J w ° l s k o w o utrzymać mogli?" 
p f̂ti [nniej więcej .wyobrażał sobie 

W ' \ e ' i k a t n y " d y P l o m a t a zwycięstwo 
y • Iw e - zwycięstwo, które uważał 

o!'1' V - n e ' Powtarzając słowa Hlnden-
,|V "Ciężkie są czasy, lecz zwycię-

'i\v n e ! " N a szczęście dla świa-
r O ^ s t w o okazało się niepewne, a 

1« I V Piękne sny o panowaniu nad 
K<?' r °zwiały się jak mgła. I wte-

\ ^ 2 w y c i ę s t w o wydawało się pe-
0' ^Sll: ^ t r e i i B m n n n . . . ł r ł ł T r t / ^ ^ l ł • „WolnC r e semann wywodził 

(wszystkie kraje 
°Parciu o Niemcy pod naszym 

J T % , (wszystkie kraje nadbałtyc 

, C \ a i . . y i 7 1 ' politycznym, duchowym i 

Berlin, 27 kwietnia, 
Wicekanclerz Papen przyjął wczoraj 

bawiącego w Berlinie członka izby lor
dów Newtona, z którym odbył rozmowę 
na temat aktualnych zagadnień politycz
nych. 

W toku rozmowy von Papen przypo. 
mniał oświadczenie Hitlera o pokojo
wych tendencjach rządu Rzeszy, zalicza 
jąc jako zasługę Niemiec wobec całego 
świata walkę, jaką rząd obecny prowa
dzi z komunizmem. 

Wicekanclerz wystąpił z oburzeniem 
przeciwko planom wojny prewencyjnej 
z Niemcami, nazywając ją zbrodnią nie-
tylko wobec misji, jaką Rzesza niemiec
ka spełnia obecnie w Europie, ale rów
nież wobec kultury zachodniej. 

Rząd Rzeszy podejmie wszelkie za

rządzenia, aby ujawnić źródła i motywy 
tego spisku przeciw pokojowi świata i 
nie coinic się przed żadnemi zarządze
niami, celem niedopuszczenia do urze
czywistnienia takiego planu. 

Berlin, 27 kwietnia. 
Złożenie z urzędu drugiego przywód

cy Stahlhelmu, ppłk. Duesterberga, wy
wołało w kołach politycznych duże po
ruszenie. 

Jako przyczynę usunięcia Duester
berga podaje się, iż był on nielojalny w 
stosunku do Seldtego, którego stale dys 
kredytował w poufnych okólnikach do 
komendantów okręgowych. 

Faktyczną przyczyną usunięcia Dues
terberga, wspólnego kandydata hugen-
bergowskiego i stahlhelmowskiego przy 
wyborach prezydjalnych, jest prawdo

podobnie fakt, iż byl on zasadniczo prze 
ciwny połączeniu Stahlhelmu z oddzia
łami szturmowemi. Pozatem lansuje się 
pogłoskę, ii dziad Duesterberga był ży
dem. 

Moskwa, 27 kwietni i 
Nadchodzą tutaj coraz częściej wia

domości o represjach obywateli sowiec
kich w Niemczech. 

Ostatnio aresztowano przedstawicie 
la komisarjatu ludowego do spraw cięż
kiego przemysłu, Babicza. 

Poza Berlinem mianowano komisarzy 
w domach „Deropu" w Norymberdze, 
Stuttgardtcie Lipsku i Monachjum. 

Komisars ..Deropu" w Stut gardtcie 
ośw hdczył urzędnikom, iż żadne zale
cenia dyrektorzy, obywateli :owiec-
k ch, nie będą wykonywane. 

Program wizyty delegacji sowieckiej 
Członkowie delegaci! będą również na rewii wojskowe! w dn. 3 maja. 

Warszawa, 27 kwietnia. 1 goście sowieccy będą na przedstawię- legacja sowiecka uda się nowowvbudo 
niu w Teatrze Wielkim. Program pobytu przedstawicieli so- 'waną magistralą kolejową do Poznania 

rotektoratem, to, zdaniem 
NW.: °YIBY jeden z najpiękniejszych 
\ V , ° k n n y c h , gdyż udałoby się nam 

'tak 
wiernego niemiectwa zacho-

'^' c z e s o b a zespolić, jak o-
\ . Pragnęłoby tego". Ani śladu 

e ' H s j i , czy Litwa, Łotwa i E-

wieckich organizacyj gospodarczych w L Z dlu
ci?, s Ä k . a l p r z e ? Inowrocław i Bydgoszcz". W PO-

r > « i c ™ , n r t „ i „ P ł , i n n „ n „ . ł „ l : „ . |oędzie obecna na rewj' A t ó r a odbędzie Polsce, został ustalony jak następuje: 
W dniu 1 maja o godzinie 9.55 wie

czorem nastąpi przyjazd delegacji so

sie w tyiff dniu na placu Marszałka Pił 
sudskiego, po południu zaś zwiedzi sto
licę I jej osobliwości. Wieczorem tego 

znaniu delegacja sowiecka zwiedzi Tar 
gi Międzynarodowe i szereg fabryk o-
raz nawiąże kontakt ze sferami gospo-
darczemi Wielkopolski. W dniu 6 maja 

- > — -> — * « « i m i . u | u i n . , i . . n / . i a i ^ u u *. i m / 1 . i _ u p o w r o c i o dn 
1 po poł śniadanie w salonach hotelu zwiedzą port. zapoznając się z Jego u - ! W a r s z a w y delegacja sowiecka zwiedzi 
Europejskiego, wydane przez Izbę Han- rządzeniami. , zakłady Lilpopa oraz fabrykę P a m w o 
dlową Polsko-Sowiecką, wieczorem zaś.! Po całodniowym pobycie w Gdyni de 'zów. 
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T E 
Dzi4 Pawła od Krzyża 
•lutro Piotra M, 

Wschód słońca 4.13 
Zachód słońca 18.53 
Wschód księżyca 5.43 
Zachód księżyca 23.59 
Długość dnia 13.40 
Przybyło dnia 7.00 

R o b o t n i c y ł ó d z c y w W a r s z a w -

Interwencja delegacji u dyrektora Funduszu P r a d 
oraz wiceministra Ducha. 

Stawki płac sezonowców tydą mmùmm®. 
przy plantacjach i robotach forukarSJflj 

myśl rygorystycznych zastrz 

Święto 3 maja. 
Odezwa Komitetu Obchodu. 

O B Y W A T E L E ! 
3 maja 1791 r. uchwali! Wielki Sejm 

Konstytucje, określającą podstawy spo
łecznego i państwowego ustroju daw
nej Rzeczypospolitej Polskiej , na zasa
dach sprawiedliwości, miłości i zgody 
wzajemnej. 

Dziś, w rocznicę tego wiekopomne
go dzieła, przed którem Europa chyliła 
czoła — dajmy wspólny wyraz swej 
radości i szlachetnej dumy! Uczci jmy 
wszyscy bez różnicy wyznania i naro
dowości ten moment dziejowy. Dziś, 
gdy w świecie podnosi głowę przemoc, 
gwałt i brutalna siła, postanówmy 
wiernie służyć tym ideałom szacunku 
dla człowieka, wolności, zgody i miło
ści, których Polska była od wieków 
orędowniczką, i które obecnie wnosi w 
życie narodów : ludzkości. 

Niech twórcze myśli Konstytucji 3 
Maja żyją trwale w naszej pamięci ku 
chwale Najjaśniejszej Naszej Rzeczy
pospolitej. 

PROGRAM. 
Wtorek, dnia 2 inaia 1933 roku: 

. Godz. 10 — Capstrzyk orkiestr wojskowych 
związku strzeleckiego, policyjnych, kolejowych 
straży ogniowej i innych. 

Środa, dnia 3 inaia 1933 roku: 
uodz. 6.30 — Pobudka orkiestr wojskowych 
Godz. 8—10 — Uroczyste nabożeństwa dla 

młodzieży i w świątyniach wszystkich wyznań 
Godz: 11 — Nabożeństwo uroczyste w-Ka

tedrze. Uwaga: Delecacjo orgąnizacyj i insty-
tucyj społecznych, biora.ee udział w nabożeń-
f ty ie w^.Kft^rze. ro/^iązjują sie n a ^ c t t ^ l » -
tearalnym po ukonczemu nabożeństwa. 

Godz. 12.30 — Defilada yrzed pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki na Placu Wolności. — Po
rządek defilady: 1. Wojsko. 2. Policja Państwo
wa. 3. Federacja Polskich Związków Obroń
ców Ojczvzny. .4. Przysposobienie Wojskowe. 
5. Straż Ogniowa. 

Godz. 16 — Przedstawienie dla żołnierzy \ 
policji w Teatrze Popularnym przy ul. Ogro
dowej, poprzedzone przemówieniem przewodni
czącego Kjmitetu. posła Józefa Wolczynskiego. 
Dana będzie sztuka w 11 obrazach „Podróż na
około świata w 40 dni'1, według znanej powieści 
Juliusza Verne.. 

Godz. 16 — Przedstawienie w Teatrze Miej 
skim dla młodzieży szkót średnich i zawodo
wych średnich, poprzedzone przemówieniem 
członka Komftetu, prezesa Stanisława Najdera. 
Dana będzie komedja w 3-ch aktach- Józefa 
Korzeniowskiego „Panna mężatka'' z wystę
pem dyr. Stanisławy Wysockiej. 

Godz. 20.30 — Uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Miejskim, poprzedzone przemówieniem 
członka Komitetu, prezesa Zygmunta Fiedlera. 
Dana będzie komedja w 3-ch aktach Józefa Ko 
rzeniowskiego „Panna mężatka 1' z występem 
dyr. Stanisławy Wysockiej. 

Obywatele! Poprzyjcie zbiórkę na „Dar 
Narodowy 3 Maja'', urządzoną przez Polską 
Macierz Szkolną. 

KOMITET OBCHODU 
Swivta Narodoweeo 3 Mala. 

Łódź, w maju 1933 roku. 

Obniżka komornego 
w domach Z.U.P.U. 

Minister opieki społecznej . zatwier
dził wnioski Zakładów Ubezpieczeń Pra 
cewników Umysłowych w Warszawie t 
Lwowie w sprawie obniżenia czynszów 
w domach mieszkalnych tych zakładów. 

W domach Z. U. P. U. w Warszawie 
przy ul. Mickiewicza, Krasińskiego 1 B e -
ma-Ludwiki czynsz obniżony został o 15 
proc., w domu warszawskiego ZUPU w 
Łodzi — o 20 proc. W domach ZUPU 
wybudowanych w okresie od 1926 do 
1929 r. we Lwowie, Krakowie i Białej 
obniżka wynosi 5—10 p r o c , w domach 
wybudowanych po roku 1930 we Lwo
wie i Krakowie obniżono czynsz o 15 
procent, w domach urzędniczych l o 10 
procent w domach robotniczych. 

Obniżki te wprowadzone zostały z 
dniem 1 bm. na przeciąg roku. 

Jak już donosiliśmy — delegacja ro- nie nie jest możliwem do przyjęcia, a-
botników sezonowych, reprezentują- by sezonowcy nie byli ubezpieczeni w 
ca wszystkie odłamy związkowe se- czasie pracy w funduszu bezrobocia, al 
zonowców, udała się do Warszawy, ce- bowiem pozostaliby w okresie zimo-
lcm poczynienia zabiegów o asygnowa- \ wym bez żadnych środków do życia w 
mc dla Łodzi większych sum. aniżeli; liczbie — biorąc pod uwagę i rodziny 
preliminowano, podwyższenia stawki sezonowców — 
dla robotnika sezonowego, przedłużenia; około 12.000 osób 
pracy z trzech dni do sześciu w tygo 
dniu i t. d 

Fiińdtiszii Pracy , 
pozostawi na bruku, bez środków <J° 

cia około tysiąca sezonowców-
Dyrektor Madejski oświadczył- 1 jj 

kwcstji wysokości kwoty kredyt" J 
Lodzi decydował sam magistrat. : l 1 J 
wiem Fundusz Pracy ustalił przy" < 

ob<" 
Dalej delegaci zwrócili uwagę, iż u-

( stalenie zł; 3 dla robotnika niewykwalifi • kredytu stosownie do planu ru>'"'M 
Onegdaj delegaci robotników odbyli ; kowanego, a zł. 4 dla wykwalifikowa- j przedstawionego przez samorząd < .J 

dłuższą konferencję z dyrektorem Fun- 'nego dziennie jest stanowczo zbyt krzy ki. Pian ten może być jeszcze zre* 
duszu Pracy p. Madejskim, przedstawia wdzące. że zatem stawki dziennego za-
jąc katastrofalne położenie robotników 
sezonowych, którzy już od 1928 r. są za 
trudniani przeważnie albo wyłącznie 
pół tygodnia i tylko przez 20 tygodni w 
sezonie, że zatem z osiąganych w cza
sie pracy zarobków wypada na robot
nika dokładnie, przy rozłożeniu zarob
ków tych na cały rok, 

jeden złoty dziennie, 
na utrzymanie rodziny, niejednokrotnie 
bardzo licznej. 

Delegacja podkreśliła, iż asygnowa-
nie dla Łodzi tylko 1,200,000 złotych jest 
stanowczo niewystarczające, że następ 

robku należałoby podwyższyć, jak ró\v 
nież przedłużyć tydzień pracy do dni 

P R Z E C I W P I E G O M : znany 

Krem i Mydło „HALINA" 
P R Z E C I W Ł U P I E Ż O W I i w y p a d a n i u w ł o 
sów styreny balsam „ M A G " Nz 1 P R Z E 
CIW SIWICKIE i dla p r zywrócen ia pier
w o t n e g o ko lo ru w t o s ó w , znany balsam 
„ M A G " Afe 2 

Już nadeszły li! 

J E 1 F 0 I E U I KOSMOS". Hur t deta l 
P I O T R K O W S K A 6 0 , te l . 115 -22 

Nagroda literacka m. Mii 
Posiedzenie komitetu odbędzie się w niedzielę 

kri' wćtny 
Delegacja zwróciła uwagę, iż 

ty z Funduszu Pracy mogą być ^ 
rzystane nictylko dia przeprowadź 
poczynań projektowanych d o t y c z 
iecz również dla 
przeprowadzenia budowy wodocin^j 
co byłoby poważną inwestycją i 
by dać zatrudnienie większej u i c z b ' e ^ 

robotnych przez dłuższy okres c z ^ j 
Dyrektor Madejski oświadczył- ]'. 

każdą celową inwestycję, a \vi<?c 

wodociągi, 
Fundusz Pracy chętnie asygnuje o a" 

kredyty. ^ 
zaznaczając następnie, iż stawki 
ne dla sezonowców zostaną zreW 

W niedzielę, dnia 30-go kwietnia r. Idemjl Umiejętności, prof. dr. Konrad 
b., o godzinie 12-ej w południe, w sa l i ' Górski — delegat Uniwersytetu War-
posiedzen magistratu (Plac Wolności . szawskiego, Zofia Nałkowska — dele-
nr. 14), odbędzie się posiedzenie Koml- gatka Związku Zawodowego Literatów j 
tetu Nagrody m. Lodzi dla polskie] nau- Polskich w Warszawie, Antoni Bogu-
kl, literatury pięknej 1 sztuk plastycz- j sławski — delegat Towarzystwa Dzicn 
nych. nlkarzy 1 Literatów w Warszawie, Zd7fi 

W e wspomnlanein wyżej posiedzę- sław Kleszczyński — delegat Polskiego 
niu wezmą udział pp.: prezydent miasta, Klubu Literackiego Autorów Dramaty cz 
— Bronisław Zlemlęckl, prezes, r a d y ' n y c h Polskich, Karol Irzykowski, .fan-, W . M ^ m u m ^ r u m y . w J < I K I I ; I I i " -
miejskiej — Edward Andrzejak, ławnik' Nepomucen Miller I red. Czesław Gum- ne były roboty sezonowe. w s ' ; : ' l P ' l 
przewodniczący wydziału oświaty i kul kowskl — delegat Syndykatu Dzienni-<in. in., iż po odziedziczeniu po ok".. 

ne i prawdopodobnie przyzna sic 
dla robotnika niewykwal i f ikowanej 
dla wykwalifikowanego więcej . SP r . , 
podwyższenia kredytu dla Łodzi J, 
bezpieczenia sezonowców na wY^i l 
braku pracy zostanie rozstrzygnie 1 , 

dniach najbliższych. 
W dniu wczorajszym delegncj'1 ] 

botników łódzkich przyjęta z ° v 
przez wiceministra opieki społccz" 1 ' ' 
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Przedstawiciel związku zv}B ! zawodowych, p. Modrzejewski. Z ' 1 ^ 
jah ' ! wał pokrótce ramy. w jakich pro x V l 

hi 

tury — Przec ław Smolik, prof. Ignacy i karzy Łódzkich. 
Chrzanowski — delegat Polskie] Aka-J 

Zjazd inżynierów i techników 
odbędzie się w Łodzi dn, 8, 9 i 10 
Jak się dowiadujemy w dniach 8, 9 

i 10 maja r. b. odbędzie się w Łodzi-
trzydniowy zjazd inżynierów i techni
ków województwa łódzkiego, na któ
rym wygłoszony zostanie szereg refe
ratów z dziedziny budownictwa beto
nowego. 

Zjazd ma na celu poznanie najnow
szych zdobyczy techniki w zakresie 
stosowania betonu i żelbetonu w dzie
dzinie budownictwa mieszkaniowego, 

przemysłowego i drogowego. W tym 
czasie zorganizowany zostanie kurs be 

maja. 
tonowy dla inżynierów i techników wo 
jewództwa łódzkiego, udział w którvm 
jest bezpłatny. 

Wykłady odbywać się będą w gma 
chu państwowej szkoły włókienniczej 
przy ul. Żeromskiego 115. Na kursach 
wygłoszone zostaną również referaty 
przez profesorów politechniki. Uczestni 
cy kursu pozatem odbędą wycieczki 
do większych zakładów i firm łódzkich 
gdzie zwiedzą konstrukcje żelbeto
nowe. 

ków, w następnym — 800. w t r Z u' 
J 0 0 0 , w czwartym — 1.800. v; V }<M 

W y j a z d y zagranicą ograniczono do minimum. 
sezonowców panuje tak straszna- % $ 

Wobec tego minister zarządza c o j ^ 0 " ^ t o Jedynym „urządzenie" 1 

następuje: :rolęSzkań są : 
udzielanie bezpłatnych paszportów nale cztery ściany 1 

Nowe obostrzenia paszportowe 

tach wysoce zaniedbanej gospo". 
miejskiej, samorząd łódzki musla' p 
rzyć wszystko na nowo, zająć s^^im 
rządkowanicm ulic a przedewsz\' s l ,|l 
— z uwagi na duże natężenie P ^ L 
w Lodzi — zajął się budową^ parK 

ogrodów. 
W związku z tern liczba robot"' i 

sezonowych w Łodzi urosła do 0 A 
4000. osób. Ludzi tych n a l e ż a ł o b O 
trudnić przy aktualnych inwestv L " 
Asygnowanie dla Łodzi 1.200.000 ?fy 
gdy projektuje się ściągniecie z lji 
12.000.000 zł., która to suma poz\v,0

k(i, 
by na zatrudnienie 15.000 robo" 1 

jest wyraźną krzywdą. J | 
Dalej przedstawiciel robotP y 

wskazał, iż projekt funduszu P r a . c
n j V 1 ' 

tyczący progresywnego zatrudnia" f\ 
zonowców. jest wadliwy i wysoc e

( f(f 
bezpieczny, pozwoli bowiem nu  1' A 
nienie ledwie części sezonowców^J 
jekt ten przewiduje bowiem anP^^th 
nic w pierwszym miesiącu 400 r° MI' 

pif-

Bóle głowy i bezsenność, to skutki xL-j prze-
iu ariy materii, Pij Moiszyńr.ką Wodc Gorzką, 
.\ cierpienie minit-. Gcoi. Repr. Dr. K. Wenda, 
Warszawa, Krak. Praedm, 45» 

P. minister spraw wewnętrznych Pie 
racki, wystosował wczoraj do wszyst
kich wojewodów i do komisarza rządu 
m. stoł. Warszawy pismo okólne w spra 
wie polityki paszportowej. 

Pismo wskazuje, że wyjazdy zagrani
cę powodują z natury rzeczy wywóz wa 
luty, co wpływa ujemnie na bilans płat
niczy państwa. 

Obecna sytuacja państwa wymaga wy 
tężenia wszystkich sił w kierunku opano 
wania kryzysu gospodarczego i niedo
puszczenia do jego dalszego pogłębiania 
się, przyczem jednym ze środków pro
wadzących do tego celu, jest ochrona 
naszego bilansu płatniczego przez ograni 
czenie wyjazdów obywateli polskich za
granicę. 

Ze sprawozdań wojewodów wynika, 
że liczba wydawanych paszportów za
granicznych mimo wysokich opłat, nie 
wykazuje tendencyj zniżkowej. 

ży wstrzymać, o ile ministerstwo nie za
rządzi w poszczególnych wypadkach ina

czej 
udzielanie paszportów ulgowych należy 
uzależnić od przedstawienia _ dowodu, j normalnego! dorocznego! rninis 

Minister Duch oświadczył. 
robotników zna z relacji w o j e w o ^ $ 
kiego, który również czynił usi'" 
biegi o szersze kredyty, że subs/rfrf 

stwierdzającego istotną i konieczną po 
trzebę wyjazdu zagranicę oraz od bez
względnego zadośćuczynienia wszyst
kim warunkom, przewidzianym w wy
danych dotychczas zarządzeniach w tej 
dziedzinie. 
Udzielanie paszportów za opłatą nor
malną należy ograniczyć do minimum, 
uzależniając od wykazania nieodzownej 
potrzeby wyjazdu zagranicę. 

P. minister spraw wewnętrznych czy 
ni osobiście odpowiedzialnymi wojewo
dów i komisarza rządu w Warszawie za 
należyte i ścisłe przestrzeganie powyż
szych wytycznych. 
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dać nic może, albowiem w s z y s * ^ / 
my dyspozycyjne przekazało f u % L 
wi pracy, że jednak na n a j b l i ż s i f\ 
siedzeniu, zwołanem z udziałeUj .^ 
mjera Prystora, wszystkie p r z e d ' ^ 
ministrowi sprawy będą poddaflp ^ 
gółowemu i rzeczowemu r o z w a g 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptek 

'''i 

K 

i 

Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. lw:0\<*ìtl 
na (Młynarska 1). W. Danieleckiego l',' J , |

i ' 
ka 127), A. Pereimana (Cegielniajia^¡¿¡0? 

mera (Wólczańska 37), 
(Napiórkowskiego 27). 

Sukc F. 
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To n i e f a s z y z m , t o - - s z a l e ń s t w o . 
Hitler bardziei zaszkodził N i e m c o m , aniżeli panowanie Wilhelma II, — W ł o s i wstydzą bię 
s *ego barbarzyńskiego pupila. — Niepoczytalne „ukazy" półanalfabetów • hitlerowskicn 

kompromitują Rzeszę niemiecką. 

W i a t c a ł y o d w r a c a s i ę z " o b u r z e n i e m o d r z ą d u 
lern, co się dzieje w Niemczech, | 

TS|' 7-cza w stosunku całego kultu-
Hjv świata do tych wydarzeń zasta
NEJ) i | e d n a okoliczność: We wszyst-| 

"bajach europejskich istnieje ruch 
j , e c zno - polityczny, identyfikowany 

?«SZV».ł* ,~_ . . J . 1 . ! _ Li . i l i ł 

zgodność nastrojów angielskich. Sir j 
John Simon musiał się usprawiedliwiać 
z powodu projektu aktu rzymskiego. Po 
jego mowie znaczenie aktu rzymskiego 
zmalało do minimum. 

t a l ^ y ^ e m włoskim, hitleryzm był na | ale nawet w zaprzyjaźnionej Italji Hitler! całym światem 

<Ą*?* ^wiecie oceniany jako niemiecka ; ; --*- ł ł - ; - -"* -
"i n * ^ a s z y z m u » Jako taki, budził 
Ijj a > | ,®t duże zainteresowanie, gdyż 
Hjy 7 Z a c ł a Niemiec, kraju wysoko prze-
s0tj ? W e g o , gdzie wszystkie problemy 
\L • b y ^ v " ° a osti" 2 1 1 noża ' , wyda
na 8 ( 1 6 być zadaniem niezmiernie trud-
njL' a tern samem faszyzm jakgdyby 
ft4|Ju.' w Niemczech, zdać egzamin d o ) 
iler r* Z powyższych względów, w 

P r z e mysłowych, handlowych i 

nawet przerażenie. Faszyści włoscy 
twierdzą wręcz, że to, co Hitler robi— 

to nie faszyzm — to szaleństwo] 
A mimo to zgraja półanalfabetów w dal 
szym ciągu wydaje swoje kompromitu-

i ośmiesza Niemcy przed 

V|^°wych świata," dojście Hitlera d o 
4ni l M o przyjęte raczej życzliwie i z 

a dozą zaciekawienia; 
i .Jeżeli jemu się uda opanować Niem 

i^,a zwłaszcza złamać silny ruch komu 
l iczny, to — rozumowano w tych ko-

mamy jakąś nadzieję wyjścia z 
polityczno - gospodarczego", 

(j^pazalo się jednak niebawem, i e 
to e r podjął walkę nie tylko — jak się 
'kin spodziewano — z t. zw. mark-
C ! ? m ' ale o wiele silniej jeszcze z ii-
j^ftrą międzynarodową z wszystkimi 
jr^dami, z kościołem katolickim, z ży
to^1 w konsekwencji — ze zdrowym 

l^od ' Wiedziano naturalnie, te w 
,j |v« rami e partji narodowo-socjalistyez-

W W a r t y - e s t s ł e ^ nonsensów ale 
PUSZCZANO, że jest to zwykły bigos 

logiczny, który ma na celu zdoby 

', .7 

SVty» . . / — — 

'te>L• î^ip rozpol i tykowanej i 
• k °Wanej ulicy. Dziś jednak, 

rózgo 
g d y P ' 

b« rj ł. Przystąpił do realizacji swych naj 

Ale nietylko w Anglji. czy Francji, j jące ,,ukazy 
nawet w zaprzyjaźnionej Italji Hitler 

i jego towarzysz wywołują zgorszenie, a 

Zakazane I P O L E C O N E utnorth 
ster — wszystkie dzieła, C. J . Gumbel 
„Zdrajcy pod pręgierz"; wszystkie dzie
ła Kautskiego, z wyjątkiem pracy p. t. 
,iSocjalizm w potrzasku"; „Jak zostałem 
socjalistą" Heleny Keller; wszystkie 
dzieła Lassala, z wyjątkiem „Przemó
wień w Asąyżu" i „O wyjątkowym zwią
zku obecnego okresu dziejowego z ideą 
stanu robotniczego", wszystkie dzieła 
Lenina, prócz „Radykalizm — dziecięca 
choroba komunizmu", oraz „Rewoluqa 
z roku 1917-go", Karol Liebknecht; 
„Walka klasowa przeciwko wojnie", 
„Mowy i. referaty", „Militaryzm i pacy
fizm", „Studja o prawach rozwoju ludz
kości", Łunaczarski — „Zadania kultu
ralne klasy robotniczej", Tomasz Mann 
— „Republika niemiecka 1923 r.", i „Nie 
mieckie przemówienie 1930 r ." ; wszyst
kie dzieła Marksa; Hugo Preuss „Pań
stwo, prawo i wolność" i in., wreszcie 
Walter Rathenau — „Nowe państwo". 

Z DZIEDZINY HISTORJI. Z działu 

^tav!?- zwariowanych i bezczelnych 
\JS'°w, dziś nawet opanowani i fleg-
1 ti^1'1 a n £ b c y zostali wyprowadzeni 

eg-

^wagi. 

s * l » jest 
Oto 

w 

przerażony. 
u p r z . komunikują nam: 

Londyn, 27 kwietnia, 
lednej z sal Izby Gmin odbyło się 

«Hp r a 1 wieczorem prywatne zabranie 
Posłów z rozmaitych stronnictw, 

, ' ° t l l ? r e i K przedstawiciel londyński 
ł''cial ° ^ e r Beobachter i reprezentant 
Jit) ! nY ruchu hitlerowskiego w Londy 
% r ' Thost, usiłował przekonać pos-
towa

 r ' a rnentu angielskiego o wysokiem 
^ • " n i c t w i e Hitlera. Zebranie jednak 
Idy j l ^ y l o się w głośną awanturę, 

^nost zaczął usprawiedliwiać 
ż y d o w s k i e wybryki hitlerowców. 

Posłów, przerywający mówcy, 
N l ^ f ^ w a l tak energicznie, że dopro 
%TRVE b r a n i a do końca okazało się 
V e ś • W e i n ' d r ' T n o s t m u 8 i a ł przed-

opuścić salę. 
W t o socjalista angielski, Brailsword 
^str0i la w Arbeiter Ztg. artykuł o 

^ l a c h angielskich wobec Niemiec: 
. c ' ł g u dwuch miesięcy Hitler 

*̂ch 1 narodowi niemieckiemu w o-
^ \?. ar°^n angielskiego więcej, niż ce 
•̂ '•ni w c z a s ^ e całego swego pa-

Najnowszy dekret dotyczy t.' zw.' 
„oczyszczania bibljotek". 

„Oczyszczanie" bibljotek miejskich i 
ludowych jest w toku. Powołana w tym 
celu specjalna komisja rozesłała do po
szczególnych bibljotek t. zw. „czarne li
sty", na których figuruje w pierwszym 
rzędzie literatura socjalistyczna oraz 
dzieła „obcych duchowi niemieckiemu" 
autorów. Nadto zestawione zostały opi
sy tych dzieł, które dla zapełnienia po
wstałych luk muszą być przez bibljoteki 
nabyte. Wreszcie komisja opracowała 
spis dzienników i czasopism, które po
leca się publicznym czytelnikom i bibljo 
tekom. 

W najbliższym czasie odbędzie się 
publiczne auto - dafe niektórych przez
naczonych do zagłady dzieł. Temu 
wielkiemu „spaleniu na stosie" nadane 
ma być symboliczne znaczenie. 

W szczególności zamieszczeni zostali 
na czarnych listach następujący autorzy! 

Z DZIEDZINY BELETRYSTYKI. 
Szalom Asz, Henry Barbusse, Bertpld 
Brecht, Max Brot, Alfred Doeblin. (z wy
jątkiem dzieła p. t. „Wallenstein"), Uja 
Erenburg, Albert Ehrenstein, Artur 
Cloesser, Lion Feuchtwanger, Iwan Goli, 

I Jarosław Hasek, Walter Hasenclever, 
Artur Holitscher, Henryk Edward J a 
cob, Józef Kalliników, Gina Kaus, Egon 
Erwin Kisch, Heinz Liepmann, Henryk 
Mann (z wyjątkiem dzieła p. t. „Flety i 
sztylety"), Klaus Mann, Robert Neumann 
Ernst Obtwald, Kurt Pinthus, Teodor 
Plivier, Eryk Maria Remarque, Ludwik 
Renn, Alfred Schirokauer, Artur 
Schnitzler, Ernst Toller, Kurt Tucholsky 
Arnold i Stefan Zweigowie, oraz książka 
Adrianny Thomas p. t. „Katarzyna zo
staje żołnierzem". 

Z DZIEDZINY POLITYKI I NAUK 
POLITYCZNYCH: Max Adler (w całoś
ci) S. Aufhauser — dzieło p. t. „Wojna 
światowa i ruch pracowników umysło
wych", L, Bauer „Jutro znów będzie 
wojna", oraz „Opinja publiczna", „Ko
bieta i socjalizm' Bebla, „Historia ber
lińskiego ruchu robotniczego", „Histor-
ja niemieckiego ruchu robotniczego", 
„Lassale i socjalizm" oraz „Rozwój soc
jalizmu" Edwarda Bernsteina, „Program!na przystąpić do „wychowania narodu 
komunistyczny" Bucharina; J . W. Foer- [niemieckiego we właściwym ducha". 

§wofe§oramie M&ieEkaią. 

kiem między sobą a kościołem niemiec
kich ewangelików. 

Dla ilustracji rzeczywistego stanu rze 
czy w Niemczech podajemy w dalszym 
ciągu, zaczerpnięte z prasy niemieckiej, 
informacje. Mówią one same za siebie. 

Pytania hitlerowców. 
Kwesr.jonarjusz, przedłożony wszyst

kim urzędnikom państwowym*i samorzą
dowym do wypełnienia, zawiera nastę
pujące rubryki: 

1) Rasa: Aryjska czy niearyjska? 
Czy przodkowie pana aż do dziadków 
włącznie byli aryjczykami? Podać od
dzielnie rodziców oraz dziadków ze stro 
ny ojca i matki. Czy jest pan niemcem 
z urodzenia? 

2) Polityka: Czy jest pan członkiem 
jakiejś partji politycznej? Jakiej i od 
kiedy? Czy należał pan dawniej do orga 
nizacji politycznej? Gdzie i w jakim cz*> 
sie? Czy był pan wzgl. jest =zynnv dla 
jednaj z wymienionych partyj w charak
terze kierownika? lub przewodnij:ące-
go oddziału? Czy pan jest, wzgl. był 
członkiem parlamentu? Kiedy? 7 ra
mienia jakiej partji? Czy był pan w cna-
rak terze członka partji urzędnikom ho
norowym? Gdzie? Do jakiej partji NALE
ŻAŁ pan 30 stycznia 1933 r.? 

3) Zawód: Czy należy pan do związ
ku zawodowego? Jakiego i od kiedy? 

riatowej usunięte mają Czy zajmował"pan jakieś^kierownicze sta 
b y ć w L y s t k i e pacyfistyczne 1 defelysty- nowisko w związku? W zarządź!, lub 
2 n V d r i 3 . . zaś P z L a k historii Rosji -\^^^^^^z^^t. 
cała literatura probolszewicka. p a p w dn. 30 stycznia 1933 r.7 Czy n a 

Z DZIEDZINY NAUKOWEJ usunie- leży pan do organizacji robotniczei uc> 
te będą: E. Glaesera" „Fazit", P. Pante- ] jakiej? 
xl ^Pyrenaenbuch". A. Polgara „Jestem \ 4) Wyznanie: Czy należy pan do ko* 
świadkiem" i in., Uptona Sinclaire „Po 
kuta". 

Lista utworów, które mają być naby
te, jest niezwylde urozmaicona. Zawiera 
ona książki autorów, nieznanych oczy
wiście dotychczas nikomu, o tytułach, 
które nie wymagają żadnych komenta
rzy. Są to m. in.: „Anegdoty pruskie", 
„Srebrna dziewica" (Die silberne Jun-
gfrau), „Wieloryb nad Renem". „W obli 
czu cesarza", „Pięści, mózgi i serca", 
„Krowa weselna" (Die Hochzeitskuh) 
i t p . 

Z zakresu polityki i nauk politycz
nych zalecane jest nabycie książki kan
clerza Adolfa Hitlera p. t. „Moja walka", 
Alfreda Rosenberga, „Walka o Niem
cy" Grzegorza Strassera, „Duch pruski" 
(„Preussentum) i socjalizm" Oswalda 
Spenglera i inn. 

Dopiero po zaopatrzepiu bibliotek 
niemieckich w te oto dzieła będzie moż-

Angielska opinja publiczna o d 
o jakich-
Niemiec 

i N i e t f ° W c z o wszelką myśl o jakich 
%z\M "°ncesjach na rzecz 

. s p Anglik mówi sobie: 
ł ^'el c y s ^ Przecież Hunnami, za 
* lo b ! ? m y o tern zupełnie, myśleliśmy, 

Na , a Propaganda wojskowa, 
vjj<l v j 0 ' e te nie nastąpiły bynajmniej 
S ^ i c . e m a £ i L a c i i żydowskiej.Żadne 

^ Pismo angielskie nic znajduje | nych. 
( Ń ^ ^ ^ c h żydów. Dziennikarzy ży-

,1^1v^''.h Jest w Anglii bardzo malo. Naj 

Czyż można się dziwić wobec tego, 
że najlepsze siły Niemiec uciekają z te
go domu warjatów? 

Berlin, 27. 4. 33. 
Edward Spran^er, profesor zwyczajny 

filozofii i pedagogiki na uniwersytecie w 
Berlinie, zgłosił u ministra oświaty po
danie o dymisję. 

Prof. Spranger, urodzony berjińczyk, 
jest od 1920 roku profesorem filozofji i 
pedagogiki na uniwersytecie berliń
skim, łącząc wybitne cechy filozofa, pe
dagoga i psychologa w jednej osobie. 
Jest on autorem dwuch bardzo rozpo

wszechnionych dziel psycho-filozoficz-

I c r ^ - ' - ' C Ł l w Anglji bardzo malo, 
^ N i c ^ ) S 2 c inłormacjc o wypadkach 

Hamburg, 27. 4. 33. 
W dlaszym ciągu następuje przymu

sowe urlopowanie profesorów i docen-
Manchcster tów uniwersyteckich. M. in. dziekanat 

zwrócił się do następujących docentów z 
V$ihi°ala w Izbic Gmin potępiła jedno- prośbą o „tymczasowe wstrzymanie się 

Niemcy, wykazując całkowitą! od wykładów": Prof. Edward Hetmann 

G °^vsv* C c n podawały obszernie nie-
^h-.r'Ue n i e m . Times ! M 

(teoretyczna ekonomja polityczna), 
Theodor Plaut (ekonomja polityczna i fi
nanse), Erwin Panossky (sztuka), Wil
liam Stern (filozoffa i psychologia), 
Walter A. Berendsohn (germanista), Ry
szard Salomon (historyk), Prof. Ernst 
Cassirer ze względów osobistych zrzekł 
się wygłaszania wykładów. 

* * 
Berlin, 27. 4. 33.* 
Odbył się tu zjazd komitetu kościel

nego niemców-ewangelików, na którym 

cioła? Do jakiego? 
5) Wojna światowa: Czy brał pen 

udział w wojnie światowej? Ód kiedy do 
kiedy? W jakich walkach pan uczestni
czył? Czy do aktów personalnych dołą
czone są dowody? O ile nie, należy brak 
ten uzupełnić. Czy posiada pan jakie* 
odznaczenia? Jakie? Czy ojciec pański 
wzgl. jeden z jego synów zginęli w cza
sie wojny światowej? 

6) Formacje: Czy był pan członkiem 
jednej z wymienionych niżej formacyj? 
Reichsbanner, czerwonego . związku b. 
żołnierzy frontowych, Ligi praw obrony 
człowieka, R.G.O., robotniczego zrzeszę 
nia samarytańskiego, robotniczych zwią
zków sportowych? 

0 adwokatach — 
niearyjczykach. 

Biuro prasowe ministerstwa sprawie 
dliwości komunikuje: 

Na konferencji, odbytej z udziałem 
prezesów cywilnej izby sądowej w kwe-
stji traktowania występujących adwoka
tów pochodzenia niearyjskiego, uchwa
lona została następująca linja wytyczna: 

1) Adwokaci — niearyjczycy nie bę
dą narazić dopuszczani do ustnego zastę 
powania stron na rozprawie, wzgl. do 
zastępowania przez osoby trzecie, przez 
nich upełnomocnione. 

2) Opracowanym i wniesionym już 
przez adwokatów niearyjczyków poda
niom nadaje się, w interesie szerokiego 
ogółu, bieg, jednakże na wniosek takiego 

zapadła uchwała z r e o r g a n i z o w a n i a w i a - 1 adwokata nic m o ż e zapaść wyrok 
ry protestanckiej w kierunku stworze 
nia kościoła cwangelicko-niemieckiego. 

Komitet kościelny udzielił przewod
niczącemu zjazdu jak najdalej idących 
pełnomocnictw. Wiadomość o tej niez
wykłej idei reformatorskiej spotkała się 
z życzliwem poparciem w całym kraju. 

Jak donosi biuro propagandy pań-
slwow: ruchu religijnego chrześcijan j 
iliemieci.ich, kanclerz Hitler mianował! 
PASTORA Mullera z Królewca pośredni-« 

3) Zastępowanie strony przez adwo
kata - niearyjczyka nie powoduje wstrzy 
mania rozprawy, jednakże w razie jego 
niestawiennictwa, sąd zastosuje § 337 
cywilnego postępowania, w myśl które
go rozprawa zostaje odroczona. 

Punkty 1 i 3 uchwalone zostały jedno 
głośnie, punkt 2-gi większością głosów. 

(Ciąg dalszy na sir. 6-ej> 

http://Li.il
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TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalne występy Stefana Jaracza. 

Mimo olbrzymiego powodzenia rewelacji 
Zuckmayera „Kapitan z Koepenick'' — w zwiąż 
ku z repertuarem scen warszawskich Stefan Ja
racz wystąpi w Teatrze Miejskim jeszcze tylko 
nieodwołalnie dziś, w piątek wiecz.. a w sobotę 
1 w niedziele po 2 razy o godz. 4-ej po pol. I 
8.30 wiecz. Ceny zniżone. 

We wtorek raz tylko jeden wystąpią król i 
królowa ekranu polskiego Nora Ney i t . Bodo 
w trzyaktowej sztuce amerykańskiej „Ludzie 
na sprzedaż''. 
PRZED REWELACYJNA PREMJERA W TEA

TRZE MIEJSKIM. 
Wkrótce prenijera niecierpliwie oczekiwanej 

sztuki utalentowanego felietonisty łódzkiego St. 
Balla „Zielona Kotwica''. Reżyser Szletyńśki 
urozmaicił te wesołą sztukę mnóstwem błysko
tliwych i pomysłowych wstawek. Będzie to 
prawdziwa rewja najlepszego humoru, dyskret
nej pikanterji i przezabawnych sytuacyj. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w piątek, w sobotę i w niedziele dwu

krotnie ostatnie występy Marjl Przybylko Po
tockiej kreującej popisową role w komedji J . 
Erwina „Pierwsza Pani Frazer 1 '. Ceny zniżone. 

Licznych wielbicieli Stefanii Jarkowsklej 
ucieszy fakt, że w najbliższych dniach wystąpi 
ona w arcywesołej komedji węgierskiej Zago-
ny'ego „Bez posagu ożenić się nie mogę". Pró
by już na ukończeniu pod reż. dyr. St. Wysoc
kiej. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. nieodwo
łalnie po raz ostatni niezwykle ciekawa sztuka 
historyczna w 8 obrazach według A. Goldfade-
na p. Ł „Bar-Kochba''. 

Jutro t. j . w sobotę o godz. 4 popołudniu i 
8.30 wiecz. premiera dawno zapowiedzianego 
efektownego widowiska w 11 obrazach według 
znanej powieści Jułjusza Verne p. Ł ..Podróż 
naokoło świata w 40 dniach''. Widowisko to 
urozmaicają śpiewy i tańce układu balettnistrza 
W. Wierzbickiego. 

Bilety w cenie od 40 gr. do zł. 1.50 do na
bycia w kasie teatru. 

JUBILEUSZ PRACY SCENICZNEJ. 
W dniu 9 maja r. b. o godz. 8.30 wiecz. od

będzie się uroczystość jubileuszowa 25-letnie] 
pracy scenicznej długoletniego artysty teatru 
Popularnego p. Adama Góreckiego. 

Teatr Popularny w dniu tym wystawia cie
kawą I efektowna sztukę w 11 obrazach p. t. 
„Podróż naokoło świata w 40 dniach'*. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 

W niedziele, dnia 30 bm. o godz. 4.15 i 8.30 
wlecz. 2 przedstawienia beneftsowei Bronisławy 
Brono wskiej i Kdw. Szafrańskiego na których 
dana będzie• «rtyiia ' polityczna w 3-ch aktach 
p. t. „Górą chłopi". 

Ceny miejsc od 25 gr. do zJ. 1.50. 
TEATR OPERETKA'6*80 (Przejazd J4)- U 

Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. nieodwo-' 
Jalnic po raz ostatni przebojowa operetka w 3 
aktach H. tlirsclia p. t „Dolly'1 w premierowej 
obsadzie. 

W dniu Jutrzejszym o godz. 8.30 wlecz, pre
miera jubileuszowej operetki w 3 aktach p. t 
„Paganini'', światowej sławy kompozytora wie 
deńskiego Franciszka Lehara, reżyser]! Mleczy 
sława Winklera. Role główne kreują: Majchrza-
kówna, Molodystówna, Malinowski, Suwalski I 
dyr. Winkler. Orkiestra pod batutą kapelmistrza 
D. Klc'dtn STiccjalnie powiększona. Nowa wy
stawa i dekoracje. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W nadchodzącą sobotę o godz. 4 popołudniu 

t niedziele o godz. 12 w południe dane będzie 
przedstawienie dla dzieci p. t. „O królu Paster
naku i Złotej Księżniczce'. Ceny biletów od 40 
groszy do 1 z ł . 
NIEDZIELNY KONCERT BRONISŁAWA HU

BERMANA. 
Fenomenalny skrzypek Bronisław Hubcnraaa, 

którego fascynująca gra porywa słuchaczy i po
zostawia na długo niezatarte wraieilie, wystąpi 
tylko raz jeden w sezonie bieżącym w Sali Fil-
hannonji w n-idchodzącą niedzielę, dnia 30.go 
bm. o godz. 8.30 wiecz. na 14-ym koncercie mi
strzowskim. 

KróJ skrzypków wykona przepiękny program, 
złożony z dzieł następujących kompozytorów; 
Hacndla, Czarkowskiego, Szymanowskiego, 
Brahmsa Joachsma i w. innych. Kto więc pra
gnie usłyszeć tego największego mistrza tonów, 
niechaj zawczasu zaopatrzy się w bilet, których 
ilość pozostała już niewielka i które nabywać 
można w Kasic Filharmonia 

H. ORDONÓWNA W FILHARMONJI. 
Śpieszymy podzielić się z czytelnikami na

szego pisma, milą wiadomością, że Hanka Ordo_ 
nówua dala się nakłonić do wystąpienia jeszcze 
. .• w Filharmonii, a to nieodwołalnie po raz 
OSia.ai w nadchodzącą środę, dnia 3 maja. — 
Ostatni jej koncert eueszył się tak wielkiom po 
wodzeniem że wici, wiele osób odeszło zc smut 
kiem od kasy, nic mogąc kupić biletu z powodu 
wyprzedanej sali. Aby każdemu dać możność 
usłyszenia tej uwielbianej przez wszystkich ar 
tystki, dyrekcja Filharmonii uprzystępniła bile.y 
dla wszystkich po cenach najpopularniejszych, 
które już nabywać można w Kasie Filharmonfr 

WYSTAWA ART.-RZEŹB. J . KAHANEGO. 
Wystawy J . Kahamego jednego z naj wybit

niejszych metaloplastyków, współczesnej doby 
cieszą się wszędzie zaslużonom uznaniem i po
wodzeniom. Piękne rzeźby metaloplastyczne w 
miedzi, srebrze i mosiądzu budzą powszechny 
zachwyt wśród licznie zwiedzającej wystawę pu 
blw-zności i młodzieży szkolnej. 

Szereg prac zostało już zakupionych. Całość 
wyslawyprzcdslawia się imponująco, i ze WBglę 
du na swój wysoki poziom artystyczny zcwszecU 
mi.nr godną jest zwiedzeni. 

Wystawa mieści się przy ul. Piotrkowskie* 
n r co, I p, — i otwarta codziennie od 10 raco 
do S-ci wieczór. 

u r i a l 1 ! ) 
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Echa demonsfracyj komunistów 
Na ławie oskarżonych zasiadło 15 osób. 

rap jo?; 

W dniu wczora jszym przed sądem 
okręgowym w Łodzi wznowiony został 
proces przeciw 15-tu uczestnikom dnia 
antywojennego. P r o c e s ten rozpoczął 
się ubiegłej soboty, dnia 22 b. m. został 
jednak przerwany i odroczony do dnia 
wczorajszego. 

Obronę oskarżonych wnosi 12 adwo 
katów. T ło sprawy przedstawia się na
stępująco: 

W dniu 1 sierpnia 1932 r. organiza
c je komunistyczne zapowiedziały de
monstracje uliczne i pochody uliczne, z 
racji „dnia antywojennego", urządzone
go przez komunistów. 

Około godziny 10-ej tego dnia Józef 
Trawkowski , właściciel apteki przy ul. 
Brzezińskiej 56 zauważył na ulicy B r z e 
zińskłej pochód komunistyczny z tran
sparentami, który od ulicy Klelma kie
rował się do wylotu Franciszkańskiej . 
Trawkowski powiadomił telefonicznie 
III komisariat, skąd delegowano od
dział policji. Demonstranci w między
czasie rozproszyli się już częściowo, 
pochód bowiem rozwiązał się przy w y 
locie Franciszkańskiej w ten sposób, 
że część uczestników udała się w ulicę 
Franciszkańską, część zaś ulicą Brzezin 
ską do Placu Kościelnego. 

Pol ic ja zatrzymała trzech z pośród 
demonstrantów, którymi okazali się 30 
letni Saul Chanachowicz, 25-Ietnia Gi 
tla Brochstein i 19-letni Chaim Dawid 
Rozenfeld. 

W tymże dniu przy zbiegu Al. Koś
ciuszki i Zielonej urządzona została m ą 
s ó w k a , , a następnję pochód ul. Zachod
nią do Śródmiejskiej . Tu przed teatrem 
„Sca la" , wygłoszone zostało przemó
wienie, w którem mówca w z y w a ł do 
udania się pod gmach więzienia na uli
cy Gdańskiej i oswobodzenia więźniów 
politycznych. Polic ja rozproszyła de
monstrantów i zatrzymała niosącą tran 
sparent komunistyczny 18-letnią Zlatę 
Berkowicz, oraz mówcę, którym był 
19-letni Abram Majer Szczycki . 

Równocześnie przed fabryką Elser-
ta i Schweikerta na ulicy Gdańskiej 47 
inna grupa urządziła wieć 1 pochód, ko 

rzystając z tego, że robotnicy wycho
dzili z fabryki i z zamiarem wciągnię
cia ich do demonstracyj. P r z y rozpra
szaniu pochodu zatrzymano osobnika 
niosącego sztandar, którym to okazał 
się 17-letni Rafał Rafalowicz. 

W godzinach popołudniowych tegoż 
dnia urządzono większą demonstrację 
na ulicy Łagiewnickiej . Demonstranci 
zgromadzili się na ulicy w pobliżu gma 
chu lecznicy Kasy Chorych, odbył się 
wiec, a następnie uformowano pochód 
ze sztandarami i transparentami komu-
nistycznemi, przyczem wznoszono o-
krzyki. Policja w czasie rozpraszania 
tłumu zatrzymała niosących sztandary 
i transparenty oraz agitatorów nawo
łujących do wznoszenia okrzyków 1 
rozdających ulotki. 

Zatrzymanymi byli 20-letnla Irena 
Kagan, 16-letnia Henna Dreksler, 16-
letnia Estera Rubin, 17-letnla Chaja 
Frajlich, 19-letni Ajzyk Erdynast, 
17-letni Moszek Chalm Herszlikowlcz, 
19-letni Izaak Rzezak, 17-letni Roman 
Szykier i 15-Ietnł Szmul Krupka. 

W s z y s c y zasiedli w dniu wczoraj 
szym na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym w Łodzi. Na rozprawie nie 
przyznali się do winy, przyczem usta
lono, że mimo młodego wieku poprze
dnio już notowani byli za działalność 
komunistyczną. 

Rozprawa trwała ca ły dzień. W 
późnych godzinach wieczornych sąd 
wydał wyrok, na mocy którego 2 oskar 
żonych 17 Rafałowlcz I Herszlikowlcz 
zostali uniewinnieni, pozostali zaś ska
zani na różne kary, od 8 mieś. do 2 lat. 

4-ch oskarżonych skazano na umie
szczenie w domu poprawczym z zawie 
szenlem te] kary na przeciąg 3 lat. 

PIĄTEK, 28 kwietnia 1933 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy r * 
11.50—11 55i Komunikat meteorologiczny * * 

munikacjl lotniczej. „.Jl 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, 1 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na 

bieżący 
12.10—13.20: 
13.20—13.25i 
13.25—15.10: 
15.10—15.15: 
15.15—15.25: 
15.25—15.30: 
15.30—15.35: 
15.35—15.50: 

nych. 
15.50—16.20: 
16.20—16.40 

Koncert z płyt gramofonowy^ 
Komunikat meteorologiczny. 

Przerwa. „ 
Komunikat Państw. Inst. W* 
Komunikat gospodarczy. A 
Chwilka lotnicza I przeciwe* 1 0 

Chwilka morska i kolonjain?.. 
Przegląd wydawnictw per|«*» 
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ODŁOŻONE ORATORJUM W FILHARMONJI. 
Zapowiedziany na dzień 25-go bm. koncert* 

oraiorjum „Judasz-Machabeusz" został z powo
du niedyspozycji solisty nadkamtora M. Kuse-
włekłego, odłożony na dzień 2_go maja, t. j . na 
wtorek, godz. 8,45 wlecz, B ie ty wykupione za-
ohowują swoją wartość. Pozostałe bilety naby
wać możno w Kasie Filharmonii. 

„To nie faszyzm, to—szaleństwo". 
(Dokończenie - - patrz str. 5 - ta) . 

„Spokój panuje 
w Niemczech". 

I wreszcie codzienna rubryka aresz
towanych, którym z reguły zarzuca się 
rzekome nadużycia, by w ten sposób 
usprawiedliwić bezprzykładny teror: 

Berlin, 27. 4. 33. 
Dawny berliński nadburmistrz, Gu

staw Voss, wezwany został w dniu 
wczorajszym na przesłuchanie do policji 
kryminalnej. Jednocześnie wstrzymano 
Vössowi wszystkie pobory. 

Wynik przesłuchania tego ma oka
zać, czy osadzenie nadburmistarza w 
areszcie będzie ze względów bezpie
czeństwa wskazane. 

** 
Bremerhaven, 27. 4. 33« 
Przed podniesieniem kotwicy przez 

okręt transoceaniczny „Bremen" wyda
rzył się w porcie ciekawy incydent. Oto 
odbywająca podróż na tym okręcie w 
charakterze masażystki niejaka Torran-
ze z Heidelbergu poddana została osobi
stej rewizji, w czasie której znaleziono u 
niej kilkadziesiąt tysięcy marek, w pa
pierach wartościowych stanowiących 
własność obywateli niemieckich, którzy 
opuścili granice kraju. 

Stwierdzone zostało, iż masazystka 
Torranze w ten sam sposób już kilka* 
krotnie przemycała kapitały obywateli 
niemieckich zagranicę, przedewszyst-
kiem zaś do Anglii. 

Frankfurt n/M 27. 4. 33. 
Policja polityczna aresztowała trzech 

urzędników, byłych funkcjonariuszy da
wnego związku policyjnego. Aresztowa
nym zarzuca się oszustwa i sprzeniewie
rzenia. 

Magdeburg, 27. 4. 33. 
Pruski minister spraw wewnętrznych 

udzielił tutejszemu prezydentowi policji, 
von Nordenflychtowi natychmiastowego 
urlopu. Prezydent policji złożył już swe 
urzędowanie. 

Szczecin, 27. 4. 33. 
Dyrektor wydawnictwa socjal-demo-

kratyoznego „Der Volksbote" Pargmann 
został aresztowany przez policję krymi
nalną w Szczecinie. Szczegóły i przyczy
ny tego aresztowania trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. Budynek wydawni
ctwa socjal-demokratycznego jest już od 
kilku tygodni zajęty przez policję. 

* 
Hamburg, 27. 4. 33. 
W związku z przeprowadzonem przez 

władze śledcze dochodzeniem w sprawie 
„Deropu" zarządzone zostało areszto
wanie tamtejszego generalnego przedsta 
wiciela tego towarzystwa, Chantoffa. w* 
chwili, gdy policja przybyła do mieszka
nia Chantoffa, ten poprosił o pozwolenie 
udania się do sąsiedniego pokoju po pasz 
port. Zatrzasnąwszy drzwi, Chantoll 
strzelił do niebie z rewolweru, raniąc 
się poważnie. Stan iećo iest beznadziej-

Płyty gramofonowe. 
Odczyt dla maturzystów. _̂  

16.40—17.00: Odczyt n. t. .SpołcczcńsUO ^ 
umyslowo-chorych" — wygł. dr. Jer/y 
kowski. p J £ 

17.00—17.55: Koncert Reprez. Orkiestry r " 'U 
Państwowej m. st warszawy pod U'' 
Sielskiego. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na 
następny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów V;lcM* 
„Badania biologiczne w Polsce wsP 0 ' 1 

ne j " — wygł. prof St. Sumiński. 
I8.2d-t8.25: Wiadomość tneżace. 
18.25—19.00; Muzyka lekka i tameczna * 

„Itałra". 
19.00—19.20: Rozmaitości. <\,t 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemyśle* 0 

dlowej w Łodzi. 
19.30—19.45: Felieton p. t. „Na pełnem w* 

wygł. p. Bohdan Pawłowicz. 
19.45—20.0H: Prasowy Dziennik Radjowy 
20.00—20.1: Pogadanka muzyczna wygi. P' 

Slromenger. 
20.15—22.40i Koncert symfoniczny z Fi lh* r n [ 

Wartsawskiej. Wykonawcy: Orkiestr* jf-
charmonlczna pod dyr. Grz, Fitelberg? , < W 
kołaj Orłów (fort.). W przerwie: 
literacki p. t. „Sygnały-ludrie" (?a-j(,|f< % 
utworów Ewy Szclburg Zarembiny i •?, Jl | 
Boguszewskie)) — wygł. p. Henunja ^ 

Uli 

Jr-5 

m f-

rowa. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe, Dodate 

Prasowego Dziennika Radj. 
22.55—23 OOi" Komuniksly mcteorologicznf ' ' ̂  

licyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z Krakow* 
- - kicstra Henryka Golde. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE 
16.00. RZYM 

Milsteina. 
cylji . 

17.25. M O S K W A (Stalin). „Carska 
rzeczona", opera Rimski j -Kof" 
wa. Tr . z-fHji Teatru W i e l k i e j 

19.30. BRNO. „Chowańszczyzna". 
Mussorgskiego. Tr . z Teatru »N' 
dowego. 

20.00. O S L O . Koncert symfoniczny-./ 
20.00- S T U T G A R T . „Wolny strz«1<? 

opera Webera. , v-rj 
20.05. BERLIN. „Da* Hofkonzert' 1 

ra Henryka Schetopfluiga. 
20.45. P A R Y Ż . „Cyrulik sewilski", j j ł 

Rossiniego. Tr . z Theatre de la Y 

St . Martin. 1 
20-55. HUIZEN. Koncert symfonie/'-5' 
21.00. MED J O L AN. Koncert s y m Ä 
21.00. WIEDEN. Koncert Wieden*" 

Ork. Symfon. d 

PRZEZ $ ¡ 1 , 

C' 

Akademji św-
Koncert s k r z y p k a " " Y f i 
l r . z 

f a 

to 
J4 

h 
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ODCZYT ŻABOTYŃSKIEGO 
Dadsiał, 28 bm. oWodzinfe 18-30 do > 

Włodzimierz ŹabotyAski wygłosi o d ^ , ^ 
„Problem Palestyny na tl« obecnych , 
europeiskich1'. tif 

Odozyt ten będizii* transmitowany os 
kie rozgłośnie Polskiego Radja. i 

PARA AMERYKAŃSKICH ARTYSTO* " , 
I MISZA GERMAN W ŁODZŁ 

nie 

Do naszego miasta przybyła w tycl) , .^ 
para artystói 
którzy dziś 

Ih 

i 
sra artystów x Ameryki, Mian 1 Lucy 

rozpoczynają występy vf ' 
„Scala''. t f. 

Lucy 1 Misza Germanowłe od kilku '»^,1^ 
du występują na deskach największych *Lift 
nowojorskich i niemal na wszystkich ? 
scenach żydowskich w Europie, cie***- , 
wszędzie kolosalne™ powodzeniem. t 

Dwa lata temu występowali w Wars** 
teatrze im. Kamiński ego z niebywałym J j * , 
sem, lecz nie mogli wówczas odwiedzić n uf 
miasta, gdyż byli związarti kontraiktem 1 

I oto toraz udało sie energicznej j j * 1 

„Scala1' zaangażować tycn znakoanitych ** j 
tylko na 10 występów. V^'rf' 

Repertuar gości składa się z io» 
sztuk ludowych i melodramatów, które ( # > tr 
pliwbe zainteresują szeroką publiczaiiość , 
ną Łodzi. Q(P 

Zapowiedź występów Lucy i Miszy j 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. ffij 

Dziś w piątek wseczorem i Jutro JLje''} 
po południu i wieczorem premiera J' $¡^1' 
melodramatu życiowego, młodego dr» 
Harrego Kalmanowicza p. t. ,^tałks 
w»" z Lucy i Misza German w rolach fi 

I 
'f 
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S A C Y J N E O Ś W I A D C Z E N I E L A W Y o b r o ń c z e i . 

Dziś przemawiać będą" prokurator i obrońcy 
b- Kraków, 27 kwietnia. 

li' 

lynmow, ¿1 Kwietnia, czemu nie sprzeciwi się opinja biegłego 
• klnie r o z Prawą w gabinecie prze - j psychiatry prof. Jankowskiego, że we-
j D r u C e S O toczy się narada z udzia- dług tej samej literatury dalszym ob-
m .kuratora d-ra Szypuły oraz jawem takiego stanu jest oddanie przez 
C l c i e , a obrony, adw. dr. Woź- odnośne indywiduum kału w pokoju, że 
lipskiego. Narada ma na celu us ta - ' człowiek, dotknięty zamroczeniem epi-

, p Jod 0 g r a m u ostatnich dni procesu. [ leptycznem może dokonać najbardziej 
o*11 zo V 1 0 , 2 0 n a r a d a się kończy. Spra-\ skomplikowanych czynów, że 

' i s t ^ a 'a zakończona kompromisem 
4*SJ5N' Dzisiaj ma być zamknięty 

'|wQ sądowy i nastąpić postawie-
A<m! s < j d z 5 o m przysięgłym. Jutro, 

^ D r , e K mają nastąpić wszystkie czte-
tatv!i , e n , a - c l , oćby to trwać mła-

'Am* .ó* A wiec 0 godz- 9'ei ra" 
r.' Jtor n i e z a c z n i e przemawiać pro-

•iiWk p 0 nim w kolejnym porządku 
¿1, ą : a d w - Ettlnger, dr. Woźnia-

•J \ dr. Axer. A dopiero w sobo -""urą się przysięgli na naradę, 
L ^zego wyrok ogłoszony zostanie 

(Ą o t « około 11 — 12 w południe. 

Gorgonowa 
złamała ręki RomusI 

kj'naradzie przewodniczący ol 
J|h5 a wę i czyta : „Sąd otrzymał re-

A % 

¡L' 
K«4>n

naraclzle przewodniczący otwie
ra We- ł c z y t a : "S ą d o t r zym a ł re* 

"'ti i, § z Warszawy z przesłuchania 
, l e nryka Zaremby. Zaremba ze-

\f' h ' D °d przysięgą i stwierdził, że 
łV C i i i e s t ' i a k o b y Gorgonowa kle-
w' l \u z , a m a ł a rękę swej córce Ro-

i Ha V e f sia ta prawdopodobnie po-
bau • ' z e Pewnego dnia Gorgono-

^ r 0cK l ą c s i e z Romusią, pociągnęła 
k.,_n* silniej za rękę, to tez dziecko 

niejednokrotnie w takim stanie do. 
konuje zabójstwa na osobie domowni

ków i czynu erotycznego na tle seksual
nym; 

zważywszy dalej, że zamroczenie epi
leptyczne powoduje zupełna nieświado
mość czynu 1 sprawca w takiem zamro
czeniu nie wie nic o tern, co zrobił 1 tego 
nie pamięta, co również stwierdzone zo
stało i w literaturze 1 przez biegłego pro
fesora Jankowskiego; zważywszy, że 
oskarżona 

stale i konsekwentnie wypiera się winy Jankowski, zdarza się w rodzinach, w 
i utrzymuje, że z zarzucanym jej czynem I których stwierdzono 
ne ma nic wspólnego i jedynym sposo
bem badania prawdomówności w takich 

wypadkach, są krzyżowe pytania, 

przypadki epileptyczne, 
że wreszcie ciąża stanowi predyspozycję 
do stanu epileptycznego, nazwanego j J py-^-i i d o 8 tanu epileptycznego, nazwanego 

a częste pod względem czasu i rożne, n a u k £ u£ ^ ciJŻOwa, a 0 s k a r -
przesłuchiwanta, że oskarżona poddana ż j a k t o / t w i ^ \ i e / o { , d r 

była badaniu przez policję, sędziego śled 
czego, na rozprawie pierwszej i obecnie 
kilka czy kilkanaście razy, a mimo to, 
nigdy 
zeznań swych nie zmieniła i żadnych 

sprzeczności jej nic wykazano. 
Zważywszy wreszcie, że u oskarżonej 
gruczoły tarczykowe uległy powiększe
niu, co jest notorycznym, najważniej
szym 

objawem choroby Basedowa, 
że choroba ta, co podkreśla literatura 
fachowa, co potwierdził biegły prof. 

C z u j ą , i ż d o s t a n ą a t a k u s e r c a 
oświadczyła Gorgonowa adwokatowi dr. Axerowi 

W godzinach popołudniowych przy-1 J a k wiadomo, według ustawy, przy
sięgli zwrócili się do przewodniczącego sięgli, którzy wyjeżdżają poza obręb 
Trybunału, prezesa dr. Jendla, prosząc miasta, w którem toczy się rozprawa, 
go, aby przemówienia stron, jakie m a j ą 1 otr7.vm.i 
nastąpić w dniu dzisiejszym, w piątek, 
nie były wypowiedziane jednego dnia. 

Stanowisko swoje umotywowali oni 
tern, że wysłuchanie czterech przemó
wień pod rząd bardzo ich zmęczy i nie 
pozwoli na właściwą orientację. 

Prezes Jendl odpowiedział, że moż-
naby się Uczyć z przemęczeniem tylko 
w tym wypadku, gdyby Trybunał po
stanowił, że natychmiast po przemówić TEK, SI(J skarżyć "na" ból. Gorgono-1 

ff*la z nią natychmiast do "lęka->'«"* odbyć się ma narada ławy przy-
Jednak stwierdził, że dziecku | flęgłych. Tymczasem zapowiedziane 

% C U t ° i e się nie stało, a zresztą ] u z > ą . ż e narada ławy przysięgłych odbę-
c \ ? Romusia uspokoiła się i powie | d z l e s . , e d />P , e . r 0 w s o b o t e ' w o b e c c z e « 0 

ią nic nie boli". 
k u c tego kategorycznego twier-
ij4

l eriryka Zaremby, sąd postano-
D°ddawać Romusi prześwletle-

A w,' ~~ Czy panowie mają jeszcze 
^"'oski dowodowe? 
KC V : - Nle-
W,' ~~ Zamykam wobec tego po-

n i e dowodowe. 

Jęczenie obrony 
ki^xer: 

eniem obrony mam 
. złożyć następujące oświadczę 
! \% zajmuje 1 zastępuje od pierw 
" W 1 1 aż do ostatniego momen*' 

przysięgli będą mogli w nocy odpocząć 
1 rozważyć sobie wszystkie przemówie
nia. 

Następnie sędziowie przysięgli zwró 
ciii się do wiceprezesa sądu okręgowe
go w Krakowie, dr. Krupińskiego, z pro
śbą o wypłacenie im ze względu na koń
czący się proces, djet, należnych za w y 
jazd do B r z u c h o w i c 

otrzymują po 10 złotych dziennej djety 
W ten sposób przysięgłym w procè

d e Gorgonowej należy się po 30 zło
tych dziennie, czyli biorąc pod uwagę, Iż 
jest 12 przysięgłych, należy się 360 zł. 
Mimo, iż od czasu wyjazdu do Brzucho
wic minęło już 5 tygodni, dotychczas nie 
otrzymali oni tych pieniędzy. 

Wiceprezes Krupiński odpowiedział, 
że ze względu na wysokie koszty, ja
kie dotychczas pochłonęła rozprawa, 
sąd krakowski nie dysponuje odpowied
nią sumą, dlatego będą musieli przysię
gli poczekać ze swą pretensją. Postara 
się on Jednak, aby jeszcze przed zakoń
czeniem, względnie natychmiast po za
kończeniu procesu suma ta została lm 
wypłacona. 

Jak się dowiadujemy, Gorgonowa, 
którą odwiedził adwokat Axer w wię
zieniu, powiedziała mu, t e tak przejęta 
się przebiegiem procesu, że czuje, Iz nie 
wytrzyma dłużej 1 dostanie ataku serca 
na sali sadowe}. 

Olbrycht, była w krytycznym czasie w 
ciąży. — Obrona, nie zajmując się w tej 
chwili kwestją, do którego z wszystkich 
domowników ś. p. Lusi Zarembianki 
mogły wszystkie te momenty oprócz 
ostatniego, mieć zastosowanie i pozo
stawiając tę kwestfę narazie na uboczu, 
stwierdza, że 
o ile oskarżona popełniła czyn zarzuca
ny jej aktem oskarżenia, uczyniła to w 
stanie zamroczenia epileptycznego, a za 
tern w takim stanie zamroczenia czynno 
ści psychicznych, w których sprawca nie 
może ani rozpoznać, znaczenia czynu, 
ani pokierować swem postępowaniem. 

Przow.: — Wobec otrzymania tego 
ośw'adczen'a trybunał udaje się na na
radę celem ułożenia pytań dla pp. przy
sięgłych. 

Przerwa trwa pół godziny, w czas'e 
której odbywa się narada trybunału. Pn 
wznowieniu rozprawy przewodniczący 
odczytuje następujące oświadczenie: 

Ił 

j ) f t - ' S z y . że przewód sądowy nie 
i t r ? n , e oskarżonej takich 

Jo nic 1 Przekonanie, źe oskarżona FCSI polnego z czynem jej za-
jS ru Ponieważ jednak jest obo-

rozważenia wszystkich ewen 
K> Ko i s"wających się z przewodu 

A % a ' , n I e w tym względzie 
Pt* "i z 2 6 stanowiskiem oskarżo-

A âwi * Z 8 : o d ą l u b zewolenlem, 
>L a 0 n a następujące twierdze-

stronie 
i S t i a t r e mogłaby uchodzić u 

toHn!«nycri za dostateczną pobud-
% ^arti a zabójstwa, że 

K stQl dokonany ze szczegól-
<mHs " q brutalnością, ,JV? I < ; | ,L°ść 1 jakość zadanych 
\h\ fl°rąz równocześnie wykona-
c5 f e c n a części rodne denatki. 

IV, l>rŹpC/!, ^bitnie sadystycznych, 
I W Hsil S z ' 0 Ś Ć oskarżonej, jej cha-
rA/s;)0sobienie nio dają podstaw 
"iS^nin oskarżonej zdolności 
T ^ y ^ l ) 0 P e l n i e n l a takiego czy-
" %t*}zy dalej, że podniesione 
HÏSÏ?Y s t a n o w i ą wedle litera 
^tfy^í ' a w szczególności we-
1*0 i arÜ. Oppenhelma, Mehringa, 

Dittricha objektywne mo-

"O >c*enie epileptycznego. 

Pewny znak, te będzie wojna! 
Rodzą się w olbrzymiej większości chłopcy. 

Znaną jest rzeczą, że na świat przy 
chodzi więce j chłopców niż dziewcząt. 
W Europie przeciętnie na 100 nowona
rodzonych dziewcząt przypada 106 no
worodków płci męskiej. 

Niektórzy uczeni przypuszczają, że 
o płci noworodka decyduje wiek mał
żonków. Rodzice bardzo młodzi mogą 
liczyć, według opinji tych fachowców, 
na chłopca, podczas gdy kobiety „w 
sile wieku" przysparzają narodowi wię 
cej dziewcząt. Na płeć dziecka wpływa 
rzekomo również różnica wieku mię
dzy małżonkami. 

Jednakże dotychczasowe badania 
naukowe nie dały pewnej odpowiedzi 
na pytanie, dlaczego rodzi się więcej 
chłopców niż dziewcząt?. . Tak samo za 
gadką jest dlaczego w pierwszym ro
ku życia śmiertelność jest większa 

wśród noworodków płci męskiej . S t a r y 
przesąd, posiadający już niemal znaczę 
nie dogmatu, głosi, że przewaga ilości 
chłopców następuje szczególnie po 
wolnie, w okresie nędzy i wielkich 
przewrotów ekonomicznych. Jakkol
wiek zasada ta naukowo nie została po 
twierdzona, mimo to ludzie znaleźli już 
szereg umotywowań. Jedno ż niełj gło
si naprzykład, że ponieważ w czasie 
wojny ginie wielka ilość mężczyzn i 
następuje przewaga ilości kobiet, prze
to natura, dążąca do utrzymania rów
nowagi, powoduje przyrost noworod
ków płci męskiej. 

Dopiero po wojnie europejskiej spra 
wdziła się poraź pierwszy racjonalność 
tej zasady. Nigdy jeszcze nie notowano 
tak wielkiej przewagi noworodków mę 
skich. jak w czasach obecnych. 

Jak się odbywa 

„LICYTACJA MIŁOŚCI" 
S e n s a c y j n y r o m a n s k i n o w y z u d z i a ł e m 

S A R I M A R I T Z Y i H E R B E R T A M A R S H A L L A 
~ 2 ujrzycie wkrótce ' 

Trybunał w oświadczeniu pp. obroń
ców widz' powołanie s'ę na okolic/.nośc 
ustawowe, wyłączające przestępnońć 
czynu względnie poczytanie winy. Dla
tego też trybunał postanowił, stosownie 
do tego ułożyć pytania, a mianowicie 
zadać sędziom przysięgłym pytanie trój-
członowe. które brzmi następująco: 

PYTANIE PIERWSZE G Ł Ó W N E : -
Czy oskarżona Emilja MargeHta dwojga 
imion Gorgonowa w nocy z dn. 30 na .11 
grudnia 1931 r- w Łączkach ad Rzęsna 
Polska pod Lwowem zabiła umyślnie 
ś . 'p . Elżbietę Zarembiankę- ugodziwszy 
Ją kilkakrotnie twardem narzędz'cm w 
głowę? 

PYTANIE DRUGIE na wypadek za
twierdzenia pytania pierwszego: Czy 
oskarżona Emilja Margerita Gorgonowa 
w chwW popełnienia czynu, określone
go pytaniem pierwszem, nie mogła roze
znać znaczenia swego czynu 1 pokiero
wać swem postępowaniem z powodu za
burzenia czynności psychicznych lub za
mroczenia umysłu. 

PYTANIE TRZECIE na wypadek 
zatwierdzenia pytania pierwszego, a za 
przeczenia drugiego: Czy oskarżona E -
inllja Margerita Gorgonowa WINNA 
iest, że w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 
r. w Łączkach ad Rzesna Polska pod 
Lwowem zabiła UMYŚLNIE ś. p. Elżble 
te Zaremblankę, ugodziwszy ją kilka
krotnie w głowę twardem narzędziem. 

W czasie odczytywania pytań oskar 
żona zachowuje się zupełnie spokojnie I 
trudno poznać, czy wywiera to na niej 
akiekolwiek wrażenie. 

Bezpośrednio po odczytaniu pytań 
przewodniczący pyta strony, czy mają 
jakieś oświadczenia względnie wnioski 
odnośnie pytań. Ani prokurator ani o-
brona nie wysuwa żadnych wniosków. 

W o b e c powyższego przewodniczą
cy odracza rozprawę do piątku, do godz. 
9-ej rano i komunikuje, że rozprawa roz 
pocznie się bez żadnego opóźnienia prze 
mówieniem prokuratora d-ra Szypuły. 

FRANZENSBAD 
W dniu 20 kwłetala br. otwarte rostały w 

Franzenabadme iródła lecznicze i łazienki, ttm 
samem powwlajc możność rozpoczęcia kuracji. 
W roku bieżącym wprowadzone zoatały również 
kuracje ryczałtowe. Bezpłatnych prospektów 
i inlormacyi udziela również i dla obniżonych 
ku racy j ryczałtowych 

Zarząd Zdroju, 
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Czy G o r g o n o w a będzie skazali 
I lub uniewinniona, dowiemy ssę już ju t ro . - 30 nieszczęśliwych pft\ 

padków, które sprowadziły Gorgonowa na ławę oskarżonych' 

Podstawą wyroku winno być logiczne p r a w d o p o d o b i e ń s t w 
Otrzymałem list od tajemniczego 

„Kolegi z Łodzi", gdyż tak jest podpi
sany, a c h o ć jest . anonimowym, ale ja
ko kurtuazyjny w tonie, zdradzający 
rękę fachowa prawnika i w treści roz
sądny i przekonywujący, nie budzi po
dejrzeń, iż nie jest listem kolegi-adwo-
kata i nakazuje mi wyjść z zamierzonej 
rezerwy w formie odpow ;edzi publicz
nej. Kolega ów pisze: 

.,Nie miałem dotąd żadnych zastrze
żeń co do artykułów S z . Kolegi w spra
wie Gorgonowej, gdyż szanuje odwagę 
cywilną i prawo wypowiadania indywi
dualnego sądu w każdej sprawie, a Ko
lega popiera swój pogląd rzeczową ar 
gumentacją. Natomiast uważam za nie
dozwoloną hipnozę — proszę w y b a c z y ć 
ostre słowo — określenie Sz . Kolegi w 
ostatnim Jego artykule: „Jest 18 nie
szczęśliwych wypadków" bez dowodu 
że tak właśnie jest. Powoływanie się 
na „przedwczesność" przy rzucaniu hi
pnozy jest albo błędną rezerwą, albo 
cofnięciem się nieśmiałości, nie licującej 
z dotychczasową szczerością Sz . Kole
gi. Kto powiada: 18, powinien tego do
wieść'tuż zaraz, aby nie zarzucono mu, 
że chce „czarować" opinię. Wszakże 
w sprawie, gdzie są ukośne szlaki, ilość 
Ich i charakter gra niezmierną rolę dla 
okazania uprawnień wyobraźni w do
ciąganiu ich przez inki wyobraźnią i lo
giką do stu procentów pewności" . 

Zupełnie słusznie!... Spieszę dowieść 
mojej tezy. 

A więc : jeżeli Gorgonowa jest nie
winna (co daj Boże, amen!) — na j e j _ 
nieszczęsne figurowanie na ławie pod- obracać się w "domu^ "wysyła 
sądnych złożyło się conajmniej osiem-; Romcl — i sam podlega niebawem are 
naście wypadków okrutnego zbiegu; sztowi, gdy mniema się jeszcze w hi n 

Nr. 10) Zdeflorowana Lusia o c z y y i - j Powiedziałem o s t r o ż n i e : I S przy- kobiecej ; a nadto na krzyk S t a S ' | 

ście jest dziewicą, niepodejrzana o żadl padków. Teraz przekonam m e g o kole-
ne stosunki romansowemi z mężczyzna! gę, /, c j e s t ich znacznie więcej . Idźmy 
mi, których wpuścić chciałaby po nocy dalej : 
przyczem przypadkowa inwektywa, P R Z Y P A D E K Nr. IV: Nieszczęśliwie 
że „latała za chłopcami" padta tylko z Gorgonowa, słysząca o p o w i e ś ć Stasia 
ust oskarżonej, niby przygrywka do po o brzęku szkła, rozbija tej nocy kicli-
zorów zbrodni seksualnej, i szek, który zadaje iej c o ś dziesięć ra-

Nr. II) Zawsze zwyczajowo zamy
kane drzwi wejściowe od głównej we
randy na ten raz w noc „mordu se
ksualnego" akurat zapomniano zarygio 
wać; stoją otworem p ó zbrodni, acz 
zzewnątrz bez włamania, gdy są zam
knięte, przy pomocy gałki zewnętrznej 
nie dają się otworzyć. 

Nr. 12) Okiennica w pokoju Lusi, 
również wbrew zwyczajom stałym, zo
staje przez zapomnienie otwartą i okno 
zamykane w zimowej porze stoi tej no
cy otworem, acz warstwa śniegu na 
framudze pozostaje nienaruszona i nie 
ma na podłodze błotnych śladów śnie
gu z nóg obcego przybysza. 

Nr. 13) Ewentualne ślady głębszycli 
stóp w butach męskich, prowadzące po 
za dom została zasypane doszczętnie 
przez śnieg, gdy pozostają widome 
drobniejsze tylko wpobliżu basenu i 
ścian willi, albo nic pozostają wykryte 
przez kilka par oczu ludzi, niemających 
zgoła podejrzewać o straszliwą zbrod 

nek na zewnętrznych palcach, powodu 
jących złudzenie, że to raczej wykrę
canie klucza przez rozbi!.\ szybę w po
płochu ucieczki .spowodowało tak <-b-
iite poranienia. Przyczem na swoje nie
szczęście Gorgonowa nic jest pewna, 
czy nie zraniła się skorupami szklanki 
rozbitej przy zerwania się ze snu na 
krzyk StiiĄ* pr&St Zarembę. 

Nr. ?()) I na nieszczęść . ' i i' R G O N U -
wa jest tak porządna w ranek po kata-
strowie, żc uprząta odłamki szyby, roz 
bitej ,,'od wewnątrz" , gdv chciała biec 
akurat przez swoją zamknięta werand'; 
po pomoc, miast przez otwarte drzwi 
głównej werandy z pobliskiego pokoju 
ofiary, czy nawet z hallu. 

Nr. 21) Na nieszczęście swoje Gor
gonowa jest tuż po nocy mordu, w ocze 
kiwaniu na badanie agenta śledczego, 
zaczytaną w „Ameryce" i e/yni nie
swoistą zakładkę w książce z kawałka 
kieliszka, co wygląda na popisowy za
miar udowodnienia, że rany na ręce 

bójstwie, acz bliższa miejscem- m 
się później, niż Zaremba — Wr 

liwle otulona futrem, jakby 
z ogrodu 

FEI-, 

p i d SS 5 lepsji w domu zamieszkania 
wej. N i c n a j m n i e j s z e m n i e ś n a 

p o d s a d n e j j e s t o s t a t n i m a n e w r H 

w a n f a z a b ó j c y - w b r e w gratis 

okoliczności, 
P R Z Y P A D E K Nr. I. Mord „rabun

k o w y " bez rabunku, z pozorami seksu-
alnemi bez odnośnych objawów mordu 
seksualnego, zdarza się akurat w domu, 
w którym istnieje napięta scysja na tle 
nienormalnych stosunków rodzinnych. 

Nr. 2. Zdarza się akurat przed naj
bliższą datą rozejścia się Gorgonowej 
7, Zarembą pod widocznem parciem 
ofiary, która stąd musiała budzić słusz
ną niechęć, lub nienawiść temperamen-
towej podsadnej. 

Nr. 3) Usunięcie drażniącego ele
mentu leży w wyraźnym Interesie Gor
gonowej, marzące j o legalizacji swego 
związku z Zarembą i utrwaleniu swojej 
socjalnej pozycji i dziecka. 

Nr. 4) Nadługo przed zbrodnią z ust 
wychowawczyni Lusi padają, jak stwier 
dzają świadkowie — częste groźby pod 
adresem przyszłej denatki o charakte
rze niedwuznacznym, a tajemnicze sło
wa listu Gorgonowej do męża o „kuszą 
cym Ją szatanie" dziwnie koincydują z 
tern, co się stało następnie. 

Nr. 5) Akurat na dni kilka ginie ta
jemniczo dźagan, którym oskarżona 
zwykła rąbać drzewo. 

Nr. 6 ) Oskarżona pod nieobecność 
Lusi czyni porządki w jej pokoju, my
jąc w porze zimowej okno, a nie ściera
jąc kurzu z podłogi, przyczem drzwi 
uieotwieranej zwykle szafy, w której 
łatwo było ukryć dżagan. pozostają po 
mordzie otworem, acz „seksualny zbro 
dnlarz" zzewnątrz nie zajmowałby się 
otwieraniem szafy. 

Nr. 7) Dżagan ten przypadkowo ze
ślizguje się z krawędzi basenu, gdzie 
pono nie leżał, własnym ciężarem, dzia 
łającą poza czyjemikolwiek oczyma 
przypadkową nierównowagą swojej po 
zycji i zapada na dno nie pod przeręblę, 
ale opodal włębi tak. jakby został wrzu 
eony naukos ręka ludzką, a nie ześlizg
nął się własna inercją w upadku. 

Nr. 8) Ginie klucz od furtki do ogro
du, o co ma Gorgonowa pretensję do 
ogrodnika, acz klucz ten u niej później 
się znajduje. 

Nr. 9) Niema na drzwiach głównej 
werandy, ani na oknie pokoju Lusi żad
nych śladów włamania. 

nię pani domu domniemanej dla agen-j pochodzą z tej właśnie przyczyny, a 
tów śledczych Zarembiny, z w ł a s z c z a , ! m e z r o z b i c i a szyby, która w dodatku 
że sam Zaremba przypuszcza i Po-jrUa 0 j c a specjalisty wygląda raczej na 
czątku usiłowanie mordu rabunkowego I r o z b i t ą odzewnątfz, niż odwewnątrz 
i pełny ufności do wychowawczym! p r z y badaniu kitu i odchyleń padaiftcc-
swoich dzieci, pozwala jej swobodnie , g 0 s z k : | a . 

Nr. 22) Przypadkiem lichtarz bez 
świecy z jej sypialni znajduje się w 
stołowym, przez który Gorgonowa 
gdyby była winną, przejść musiała, a 
świeca znajduje się w ogrodzie w po
bliżu basenu, dokąd nie zaniósłby J e j 
żaden w szale działający „seksualny", 
czy „rabunkowy" morderca, ani Bogu 
ducha winny ogrodnik, gdyż nic miał 
potrzeby zabierać cudzej świecy na pa
miątkę. 

Nr. 23) Nadomiar chce nieszczęście, 
że ekspertyza lwowska — oczywiście 
w pośpiechu — konstatuje na tej świe
cy ślady krwi 1 zużywa materiał, da
jąc możność przypuszczeniu, że późnie] 
sze ekspertyzy Już Jej odkryć nie mo
gły. 

Nr. 24. Ale przy tej okoliczności Drze 
siaduje Gorgonowa jeszcze inne nie
szczęśc ie : oświadcza ona. kc świecy nie 
używała, bo ma lampkę elektryczną, ale 
przypadkiem lampka ta okazała się ze
psutą i przypadkiem jest znak od stea
ryny na jej stoliku i znajdują sie w je j 
pokoju zapałki, jakgdyby używała cza
sami... świecy. 

Nr. 25. Przypadkiem złośliwość lub 
ignorancja agentów śledczych wytropi
ła ślady nocnych podróży tylko pomię
dzy werandami willi i basenem oraz 
piwnicą. 

Nr. 26. Przypadkiem chustka Gor
gonowej, mającej krew O. krwawa i 
zmoczona znajduje się w piwnicy i to 
w miejscu — podług złośliwości agen-

[tów — sucltem. 
Nr. 27. Fatalizm z prześladującemi 

ku ekspertyzy, że tylko domownik 
mężczyzna mógł popełnić . .gwałt" na 
ofierze. 

Nr. 14) Pies „Lux" , bądź co bądź 
zły pies, mimo że łatwo daje się udo
bruchać przez kiełbasę (w dzień) tej 
nocy na domniemanego przybysza nie 
szczeka; skowycze tylko, będąc ranio
ny widocznie ręką bliską, której goto
wości do ciosu zgoła nie podejrzewał, a 
Gorgonowa nieszczęśliwie odgaduje 
przed odnalezieniem psa, że „mógł b y ć 
ogłuszony", przyczem ślady lego plą
czą się dziwnie ze śladami nległębokie-
mi nóżek damskich, dążących do ba
senu. 

Nr. 15) Siady owe fatalnie dążą do 
basenu, w którym wykrywa się przy
padkiem „zagubiony" dżagan. 

Nr. 16) J akość tego narzędzia, bądź 
co bądź, podług ekspertyzy godzi się 
z charakterem tłuczonych ran na gło
wie Lusi, a możliwość oczyszczenia 
narzędzia z krwi przez spłukanie wodą, 
iub wytarcie, nie stoi poza zdrową 
logiką ludzką i bądź co bądź stwierdza 
się zdaniem doświadczonego sądowego 
eksperta. 

Nr. 17) Obudzony śród nocy S taś 
nieszczęśliwie pod wpływem snu ma 
wizję figury ludzkiej w hallu — i to na 
złość figury kobiecej, bo z początku nie 
orjentując się. bierze Ją za postać sio
stry, wola do niej „Luslu", zanim nie 
znajdzie jej martwej na łożu. poczem 
dopiero waży się na okrutne podejrzę 
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zajmowanej przezeń przez la' 
bienia świadków bez podstaw 
nej — w fantazjach o e p i l e p t y ^ j 
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wo l i n j i k r z y w e j , po wymicrzci"" 
trze, że wszystkie promienie do ̂  
łych brzegów linii są równenti r , j 
M I E N I A mi koła, u p o w a ż n i o n y , 1 , « 

myślać s i ę . ż e zatarta częścio* . 
była wyrażucm kołem! , 

Co d o m n i e . z n a j ą c z a w o d u ' 1 

k i e g o u m y s ł u , nie skazy wal"5h 
śmierć z a s a d n i c z o p o d s ą d n y c ' 1 , Jm* 
pulama u l a i k ó w t e o r j a . . s t u P 1 " ' 1 ^; sk 
i dziecinna w i a r a w t o , ż e f ° r " . ' a i . j l >J 
nica p o m i ę d z y . . u k o ś n e m i p o s " - 1 : " ' J 

rzekomo p e w n e m i . b e z p o ś r e d n i a h 
wodami" b y ł a b y z a h a m o w a n i ^ k 
miaru s p r a w i e d l i w o ś c i i p r ' z c k r e " by 
w o g ó l e f u n k c j ę s p o ł e c z n a sadu , lii 
dym w y p a d k u . Sądzenie jest a i 
psychologii, a n i c matematyki: K r

v 

matematyk może sie omylić. a j ° 
nie wynika, że nie powinien T ? 1 j ,,( 

wać powierzonych mu zada" i K; 
swojej najlepszej wiedzy i sM*, l Łi 
ukowego I rachować R E Z U L T A T O W I , * , 

wyższem przybliżeniem z g o d u ^ 
wiązującemi matematykę z a s a ^ J * . 

L E O B F X j j T , 

W CZECHACH. , r Jjo 
Pierwszorzędne Awiatowe jl 

borowinowe, słynne uzdrowitko " 
kobiecych i chorób serca, najsi'n 

larnki glauberskie. 
2 7 źródeł leczniczych dla K * ? ^ * 

ialni (picie wód), wspaniałe lasy .' ? fil 
Niezwykle wyniki w leczeni" . { 

sercowych i kobiecych, bezdzietna"^t* 
c a , T e u r a a t y z m u chronicznego^ **f..\t 
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lezpłatne prospekty i i n f o r m * 5 ^ 
i dla obniżonych kuracyj ryc' 5 

Zarząd Zdrojo* 

, r i . " , n ' > " • / ' Ja inwektywami co do koszuli seledyno me, iż „była to pani .wypowiadane * , « ^ p r / y n i e s k o n s t a t o w a i l I u d a U o i l l z m u 

Czajkowskiego i rzekomej nieumiejęt
ności Stasia rozróżniania kolorów. 

Nr. 28. Pół godziny wolnego czasu 
dla uprzątnięcia koszuli, rozlana pod 
piecem nafta, forsowne palenie w pie
cach tego dnia, żywe uprzątnięcie p o 
piołu z nakazu gospodarczego G o r g o 

nowej w ranek zbrodni. 
Nr. 29. Ogromna wytrzymałość fi

zyczna i bystrość umysłowa kobiety, z 
natury wybuchowo namiętnej, skonsta 

trwogą i zgroza, jako rzecz zbyt ok top 
na dla wyobraźni dziecinnej; a n a nie
szczęście Gorgonowej, późniejsza e k 
spertyza psychiatryczna stwierdza c a ł 

kowitą normalność chłopca. 
Nr. 18) śród przerażeń tej nocy 

okrutnej między jego krzyki; „ L u s i a 

zabita", — wpada brzęk szkła i przy
padkiem okazuje się rozbita łokciem 
Gorgonowej szyba zbawczyi.li drzwi 
małej werandy, czyli że Gorgonowa 
przypadkiem tłucze tę szyb,' później 
łokciem z powodu wypadkowego za
parcia się oszklonych arzwi m a ł e j we
randy, a chłopiec — „wizjoner" przy
padkiem odnosi ten dźwięk do chwili 
wcześniejszej. 

HOTEL BELWED 
Pierwszorzędny elegancki bole'' ." 

położony w pobliżu źródeł i ł e ^ * ^ ^ 
woczesny komfort. Rcsłauracja i 
na tarasie. Codziennie koncsr'V' 
Plac tenisowy. Garaże. 

HOTEL KBNSGSVI^ g 
Hotel eleganckiej pani, % 

budynek z dużym ogrodem w poh" j |L 
i łazienek. yy ['} 

. o ' - ^ 

KOSMETYKA SYSTEM. „IBAR J t 
RYDLL. 

By bronić urodę przed skaza %M V 
pitlcRiiować twarz i włosy etc r°*,, PyfT*' 
rtematycznie i indywidualnie ZesP1' y. yl 
do pielęgnowania urody „IBAR'' !»r ¿0 M 
pudry etc. indywidualnie stosowaUfi^el Ml* 

: 

i 

L M L U | J « ' . v w i i c i i i i w u i i . t u i K - U I E I . S K O N S T A - ' 1 • B L V " " ' " Y w i u u a i n i c s t o s o w r f » - , j 

towam. p r z e z ekspertyzę psychjatrycz j Z a ' : Ä Ä » 
ną, a obok przypadkowa nieśmiałość 
ex-pielęgniarki, która nie zbliżyła się do 
zalanej krwią ofiary, możliwie wyma 
gającej jeszcze r 

niuiu skórę w czystości, nadają P r < ; 

kość i zdrowa świeżość, usuwaiai-' lyM 
lojotęk. wągry i piegi. Instytut d« JTj- Cl 
Szkoła Kosmetyczna zal. 1924 r. 

• mV f è h n u - , i li f*Wi** 16 Piotrkowska 111. M atimkii F A C H O W E J ręki formacji. Porady bezpłatnie, tei 
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L \ chwili obecnej sprawą, zaprząta 
. Ici i^ystkie umysły, jest kwcst ja in-
..Jti c h deflacji. Na lamach prasy wszy

l i . M ó w toczą się dyskusje na te-
L ^ k a . z jakiem wiąże się śnnalc 
L7^ii'e na tory polityki inilacjoui-
\r*h co W c d l e powszechnej opinji 
r ^uchrounem następstwem zarzą-

" monetarnych Roosevclta, na te- i 
I .Q°orodziejstw, jakie spłynęłyby na 
X ? y b y dozwolono dcflacji spełnić i 

- MIĘDZY INFLACJA A DEFLACJA, 
m 

try' ^° K o ń c a ; dyskutuje s'ę możli- j 
p e r o r o w a n i a " inflacją, konieczność 

* M ? ? a d e f ' a c i > 'td. itd. 
ndiieł 0 inflacji, zapomina się czę-

0 t » r L t 0 r » ł I n ten określa zjawiska bar-
U l̂ach r 0 d n e ; z e l n i l a c i a Przebiega w 
\ n 'ezmiernie różnorodnych' że, 
iii ih i c l o d warunków, w jakich 
M r i ' rezultaty jej mogą rówmcż 

•" ic z * r t t 2 o różnorodne. Ale w gruncie- ( 

fi1' do którego zmierzają różne i 
| Cr'iiL.,n f'acJi. jest zawsze ten sam: 

, * « 0 l s t " ' e l a c e g o zasobu środ-
i k a i " i c z y c M d o wysokości, przc-

' ' ' !k , a c e J normalny stosunek do na-
iK k |rz?»ych rzeczywistych kapita-

pienie każdego inflacjonisty t o , 
' " J i h d o jakiego wzdycha sir> 

I ' J C i Y ^ ^ d ' n c z „Royal Dutch": 
; | | , % e i Kredytów, więcej bHetów. że-

M ' •'czmanów — czegokolwiek, by-
U1 ruch. obrót, cyrkulacja", 
tal ^ z y s t k i e jednak formy inflacji 

' l . A
V l a i ą osiągnięcie tego stanu rzc-

)ń £merykan'c mają żywo w pamięci 
' 'i. K i ' ••rcdcflacyjncj" Hoovcra, 

K ' c f skii " ! c z c m innem, jak na w>el-
iMĄVe. zastosowaną inflacją kredyto-
' ' , ł ! l t ó . r a t a stawiała sobie ża cel w y -
i c l T 5 2 / 'nstytucyj k r e d y t o w y c h , . w 
M i i L ^ r o d k i płynne, zapewnienie 'nt 
^ ' f j w w 'ntensywnej działalności kre ; 
*lh w stosunku do przemysłu i 
f | l l i w , i ^vreszde — wywolan 'e ogól-

/ r 4 v c r k l c e n 1 p!ao> W ten sposób 
a|e|o ! cJiciał odsunąć nicbezpicczeń-
,r»|Vo| i^'CO'ania się trudności, jak'e 

nizin gospodarczy dus' się w zbyt d e -
snyin gorsecie skurczonego nadmiernie 
systemu monetarnego i bankowego"' 

Na gruncie takiej sytuacji wytwo
rzyła się w Ameryce istna psychoza 
inflacyjna. Nawet bardzo ostrożni poli
tycy gospodarczy zostali zjednani dla 
poglądu, że opanowanie kryzysu wy
maga zastosowania bardzo radykal
nych środków monetarnych, że już nie 
tylko dcflacja, ale nawet inflacja kredy
towa, tak- jak ją usiłował przeprowa
dzić Hoover, nie jest właściwą drogą 
przezwyciężenia trudności, z jakiem' 
boryka się kraj. Wyrazem takiego na
stawienia opinji amerykańskiej są nic-
zly'c/.one wnioski, projekty i propozy
cje, przedkładane ciałom parlamentar
nym i domagające się powiększenia o-
biegu pieniężnego, remonetyzacil sre
bra, mn'ej lub więcej wydatnego zredu
kowania zawartość' złota w dolarze, o-
parc'a emisji banknotów na papierach 
państwowych itd. itd. 

Cel zamierzonej akcji jest jasny-

inflacjoniści amerykańscy wierzą, że 
podrywając zaufanie do f.aluty. nisz
cząc w'arę w jej stałość spowodują 
przesunięcie zainteresowania publiczno
ści z pieniądza na wartość' „reaine", 1 

towary i akcje, że położą kres tezau-
ryzacj ' banknotów i przezwyciężą nie
chęć do kupowania. Źe wywołają gwał 
towny popyt na wszelkiego rodzaju do
bra konsumcyjne. co pociągnie za sobą 
ową tak upragnioną zwyżkę cen i nową 
ekspansję kredytu. n'e mówiąc i już o 
automatycznej redukcji długów we- j 
wnętrznych. a w szczególności długów' 
hipotecznych. 

Takie oto nadzieje wiążą Ameryka
nie z 'nflacją. Czy te nadzieje się zisz
c z ą ? Opierając się na znanych z dzie
jów monetarnych przebiegach inflacji, 
należałoby mieć co do tego poważne 
wątpliwość'. 

Wolno oczywiście przypuszczać, że 
pierwsza faza inflacji przebiegłaby we
dług szablonu klasycznego: wzrost cen, 
wzmożenie s'e działalności przemysło

wej, powstanie nowych przedsiębiorstw 
hauss'a na giełdzie, nowo emisje akcji, 
zwyżką płac. wydatki łatwe ' obfite: 
zjawiska jednako pożądane dla przemy
słowców, akcjonariuszy i robotników. 

Ale jaka-by-była wartość poprawy, w 
ten sposób uzyskanej? Czy inflacja nie 
przyczyniłaby się. jak to już wielokrot
nie bywało, do zaciemnienia rzeczywi
stego stanu gospodarczego? Czy jpe 
pociągnęłaby za sobą przedwczesnego 
poniechania restrykcyj w stosunku do 
przedsiębiorstw uznanych za nadmier
ne. 1 czyż nić nasuwa s'ę onawa. że 
przemysł amerykański, po chw'lowem 
podźwigniędu się pod. wpływem owego 
bodźca sztucznego n'e znalazłby- się 
wkrótce w obliczu nowel, jeszcze głęb
szej nierównowag' między produkcją i 
konsumcla? Obawa ta n'e jest iluzo
ryczna. Wiadomo przecież, że gdy wła
dze finansowe wstępują na śl'zka dro
gę inflacji, inczawsze mają możność lub 
odwagę zatrzymania się w porę... -

J . W. 

w - , a deprecjacja cen, oraz skupić 
i i j T * czynniki, potrzebne do wpra-
t j r u c h maszyny ekonomicznej, 

f u n k c j e zostały przez kryzys za
j r z e n i a Hoovcra n'o zostały u-

tj "He powodzeniem. Okazało się 
Hyj c . 2 c . że w okresie kryzysu sam 
%nt? wystarcza do wywołania 
• H C W * . Że w żydu gospodar-
H r 0

n
t ' f J e Jeszcze czynnik, o którego 

k\ Z D ' ć się muszą wszelkie zamie-
l ' "terwencjonistyczne: czynn'-

; J t o jest — zaufanie. 
••U '.kapitałów, mający zasięgiem 
^ j t ó całe życ 'e gospodarcze. 

% » s ' e ^ u z w momencie, kiedy 
"Vcli docierały do banków pry-
Ôov m a i a . c y c h je — w myśl inten-

^ e h ? r a ~~ kierować dalej: poprzez 
vo'orstwa aż do konsumentów 

Opozycja wierzycieli zagranicznych 
przeciw wnioskowi sędziego komisarza o umorzenie 

upadłości „ W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y " . 
Przed kilku dniam' donosiliśmy o| 

wyznaczeniu terminu na dz'eń 5 maja | 
rb- w sprawie upadłości Widzewskiej 
Manufaktury, Sp. Ak;c. 

J a k wiemy w dn>u '2$ kwietnia r. b. 
zebranie,w'erzyc'el ' do skutku n'e do
szło, gdyż mimo obecności bardzo wie* 
lu wierzycieli i ich pełnomocników, ża
den z n'ch oficjalnie n'e wziął udziału, 
prawdopodobnie na skutek toczących 
się poza sądem pertraktacyj ugodo
wych między wierzycielami a upadłą 
Spółką Akcyjną-

Wobec takiego stanu rzeczy sędzia 
komisarz masy upadłości Widzewskiej 
Manufaktury, sędzia handlowy Janick' 

zgłosU do sądu wniosek o umorzenie 
postępowania upadłościowego. 

Niezależnie od złożonego przez sę
dziego komisarza masy wniosku p umo
rzenie upadłości W'dzewskiej Manufak
tury, do Sądu Handlowego wpłynęła o-
pozycja 'ze 'strony :adAy. Weiiz1ika1''pe'łni 
firmy wiedeńskiej o podniesienie upa
dłości Widzewskiej Manufaktury na lej 
podstawie, iż cofnięcie warunków u-
kładowych w sprawie odroczenia wy
płat Widzewskiej Manufaktury dokona
ne zostało w formie niewłaściwej i 
przez osoby do tego nieuprawnione, zaś 
upadłość ogłoszoną została nic na pod
stawie własnych protestów firmy, lecz 

Tout comme chez nous. 

Trust włókienniczy w Holandii 
Indywidualizm p r z e m y s ł o w c ó w główną przeszkodą. 

^Wv?u wprawdzie korzystały z 
i iA ' m kredytów, ale ine chda-
Ik^ch Posługiwać się niemi dla 

D °.Peracyj kredytowych. Kiedy 
jba.rI a ."stwowe angażowały s'ę co-
J bą n ^ e i ną drodze inflacji kredyto-

fł^ke, , wzmacniały jeszcze politykę 
Jtk tV Polityką deflacji. Przemysł ' 

SfL\\ W n i e ż nie chciały obciążać się 
l ^ska< °wiązaniami w momencie 
^ l y n ' K l produkcji i konsumeji 
*"0 w p °ziom najniższy, jak' zauoto-
• \ n

c ' a g u całych dziesiątków lat. 
^Pta^du ' °°verowska „inflacja" nio 

|Jly W rezultatów. Kredyty nie 
'WtWrt d o warsztatów produkcyj-

slJiAJf* konsumentów; życie gospo-
^ty^ zareagowało na bodźce, któ-

I i r a w i ć je w ruch ' przełamać 
W c i k marazm. 

itłę- n , e , depresja uległa dalsze 

W 
H SBrw^ećh, .marazm. 

% o l C n ! u - D e f l a c i a dawała się co-
V ^ I H L . °i wc znaki producentom a-

m, czyniąc z 'eh długów 
" edozn'esienia. ..Publiczność a-

V , a - Pisał Parker WHUs 
Wrażenia, że cały orga-

W kołach przemysłu bawełnianego 
Hol and ji omawiany jest obecnie projekt 
utworzenia olbrzymiego trustu, który 
miałby zjednoczyć wszystkie przedsię
biorstwa tego przemysłu. Przyczyn po
wstania tej koncepcji upatrywać należy 
w pogarszającej się sytuacji przemysłu 
bawełnianego, -który na rynku we
wnętrznym walczy z szalonemi trudno
ściami, wskutek spadku konsumeji i 
wzrostu importu. W dziedzinie cen i wa 
runków sprzedaży zapanowała zupełna 
anarchia, dzika walka konkurencyjna. 

Całokształt tych bolączek mógłby 
być usunięty przez konsolidację orga
nizacyjną przemysłu. Realizacja tego 
projektu natrafi jednak na bardzo powa 
żne trudności. Ilość przedsiębiorstw Jest 

bardzo znaczna, rozmaitość artykułów 
zbyt wielka, a w pierwszym rzędzie 
nastręczy trudności indywidualizm po
szczególnych przemysłowców, repre
zentujących przedsiębiorstwa zasobniej-
sze w kapitały. 

Stosunek rządu do tych projektów 
nie jest wyjaśniony. 

Naogól, nie negując bynajmniej ko
nieczności konsolidacji organizacyjnej 
przemysłu bawełnianego, rząd holen
derski popiera jednocześnie wszelkie po 
czynania, zmierzające do ograniczenia 
przywozu zagranicznego. Z tego też 
względu postulaty przemysłu'bawełuia 
nego w dziedzinie kontyngentowania 
importu natrafiają w kołach rządowych 
na życzliwe przyjęcie. 

Oiełclfli pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo.do 

wizowej w Warszawie twvdcTicja dla dawiz prze 
ważala słabsza, przy obrotach niewielkich. No
towano: Belgia 124.55 (+5), Gdańsk 174.50, Ho
landia 358.40 (—20), Londyn 30.55 — 30.60 (—5) 
Nowy Jork 8-10 (+2 ) , Nowy Jork - kabel 8.12 
(+1). Paryi 35.10, Zurych 172.30 (—5), Wiochy 
4(j.5(i. Tranzaikcje nienotowanc: Praga 26.55, 
Sztokholm 159. W obrotach międzybankowych: 
Berlin 205; w obrotach prywatnych; marki nie
miecka .202, funt angielski 30-95, ozyling nus-lriac 
ki 95, dolar gotówkowy 8.10 — 8.12 — B.-08, dr . 
lar zloty 9.26, rubel złoty 4.85, ruV! *.-i-!vny 
1.48, bilon 0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym brak /.iin'.crc--
sowania akcjami przy tendencji słabej. Notowa

no: Bank Polski 74.50 — 75. Tramzakcie nieno 
towano: Litpopy 10.25, Starachowice 8.50, Ha-
berbusch 35. U 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja była nieco mocniejsza. — 
Większych obrotów dokonano 4 pi">c. dolarowa 
7 proc. stabilizacyjną i 8 proc. listami m. War
szawy. Notowano: 3 proc. budowlana '39.50 — 
39.60 4 proc. dolarowa 52.50 — 52.25, 4 proc. 
inwestycyjna 100 — 99.50 — 99.75, 5 proc. kon 
wersyjna 43.50, 7 proc. stabilizacyjna 52.75 — 
=;3.25 ( + 50), 8 proc. Warszawy 39.75 . - 10,25 
(-! Tra-nznkije nienotowanc: 6 proc; dolaro-
v i 31.75, 8 proc. dillonowska 61 — 61.25, 7 pr. 
war :.-.wska 33.28, 5 proc. Warszawy 50.25, 8 
proc. Piotrkowa 34. 

tylko indosów. Opozycja ta jednak po
zostawiona była bez biegu do cza>.;i u-
zupetnianja wpisu sądowego. W dniu 
onegdajszym formalności .wpisowe zo
stały uskutecznione ' tcrm'ii r'fzf.Wzfta-
nia tej opozycji został również wyzna
czony na dzień 5 maja i\ .b. ". 

Pozatcm w dniu oiiegdajsz,ym adw. 
Lucliinauowicz w imieniu wierzyć eli 
zagranicznych ..C'curel' et Barda" w 
Aleksandrji, . .Sicmat" w ' Medjolaire". 
. .Société Agricole ' et Industrielle 
D'Orient" w Brukseli I E. l:lbogena w 
Wiedniu zgłos'1 podanie o nieuwzglę
dnienie wniosku sedz'ego komisarza ćo 
do umorzenia upadłości ' wyznaczenie 
nowego terminu zebrania wierzycieli 
dla wyborów syndyków tymczasowych 
Według jego zdania, w razie niestawien
nictwa wierzycieli w I-szym terminie 
zebrania, winien być wyznaczony po
wtórny termin i dopiero może być mo
wa o powzięciu jakiegoś wniosku, gdy 
w drugim terminie również kilku z wie
rzycieli nic weźmie udziału w wyborze 
kandydatów na syndyków tymczaso
wych. 

R y n e k bawełny. 
Trwająca w okresie pierwszej polo

wy kwietnia systematyczna zwyż-Kji ccii 
na rynku bawełny amerykańskiej. Która 
w ostatnich dniach w okresie paniki do
larowej przybrała charakter haussy. pod 
koniec ubiegłego tygodnia została nic;.* 
zahamowana. .i. 

Ceny bawełny zaczęły znowu się sta 
billzować, co w kołach międzynarodo
wego handlu podkreślane jest jako czyn
nik dodatni, świadczący o tern. że ;env 
tego surowca zaczynają się przystos<»-
wywać do .specyficznej sytuacji rynku 
bawełnianego 

Tranzaikcje surową bawełną, które 
jeszcze w okresie piorwszej paniki dola
rowej przybierały rozmiary wprost fan
tastyczne, obecnie ograniczają się dc* 
niezbyt wielkich zakupów. 

POLSKIE TOWARY WE FRANCJI. 
Jak wiadomo, w związku z ostatnio obowią-

zującemi przep-sa-mi colnemi wc Francji, na 
składach pogranicznych zmagazynowane zosta
ły większe parljc wyeksportowanej do Francji 
łódzkiej konfekcji. Na skutek energicznej inter
wencji tutejszych .sfer gospodarczych władze 
francuskie, w drodze wyjątku, zezwoliły na wy-
J.iinie francuskim amporlerom magazynowa
nych na granicy towarów. . Dzięki lemu łódzcy 
eksporterzy uniknęli poważnych strat. (c) 
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Teatr Miejski 
POD KIEROWN. ART. ST. WYSOCKIEJ-

5-go maja i dni następnych 

elona 
Kotwica 

Komedja w 3 aiktach, 4 odsłonach 
Stanisława Bala. 

Udział biorą: 
J . Chojnacka, W. Niedziałkoweka, H. 
Skrzydlowska I. Was:utynska, L. Dy-
trych, M. Lenk, K. Łabędzki, Wł. Matusz
kiewicz, Jan Mroziński, Z. Rzecki, K. Szu-
bert, L Śliwiński, Surzynski, M. Węgrzyn, 
J , Wtnawer, St. Winczewski M. Znttz. 

Reżyscrja: H. Sziletynskl. 
Dekoracje: St. Jarocka. 

Bilety już do nabycia w Kasic Zamawiań, 
ul. Traugutta 1. 

" 2 8 . J V 1 9 3 3 ; 

„OSTATNIA ESKAPADA" 
W KINACH „METRO" I „ADRIA". 

W końcu bież. tygodnia kinoteatry „Mętno'1 

ł ..Adria" występują z wielką premierą najmów 
Łzogo polskiego dźwiękowca pod tyt. „OSTAT
NIA ESKAPADA", który etanowi prawdziwą 
rewelację w kinematografii polskiej. 

Film jest osnuty na tle przygód dwuch pol
skich legionistów w dalekich krajach, przyczem 
akcja rozgrywa się na tle przepięknych krajo
brazów Cźarnogórza, Dalmacji, pomocnej Ałry-
Id i wysp morza Adrjatyckiego. Pomysł scena, 
njusza jest świetny. Przygody ułana_belinła8ca 1 
piechura-leguna z woli wszechwładnego przy
padku zawiodły ich w kra/je dalekie i nieznane. 
Piecze ich słońce na morzu, smaga taraum na 
pustsyni — ale wreszcie z Algieru przez Paryż 
dostają ssę do Polski. 

„Ostatnia Eskapada", wyświetlana od 7 ty
godni w stolicy, ukaże się w Łodzi po raz pierw 
szy i niewątpliwie odniesie sukces nie mnieizy. 

Powodzenie filmu spowodowane iest tema
tem realizacją, montażem. Akcja toczy sie wart 
ko, w poszczególnych scenach pulsuje napięć*, 
i ruch. W mocne akcenty dramatu wpadają raz 
po raz błyskł prawdziwego humoru. 

Muzyka niezrównanych Kataszka i Karasiń
skiego. 

Rewelacyjna obsada w osobach: Lubieńskiej, 
Wejgniyn«, Skoniecznego, Broniwówny, /Gawli
kowskiego, Grabowskiego i ta. mówi CA siebie. 

•filiBIlMtüi 'I'HHTHÜI iw ni . w w w , " ' ' j * i W 7 * * J , 
„LEGJON MŁODYCH". 

Komenda Legjonu Młodych Obwód-Łód< za
wiadamia wszystkich legjonistów o zebraniu er-
ganizacyjneim w dniu 28 bm. o godz. 19-*J w lo
kalu Związku Legjonistów, ul. Narutowicza 32. 

Sprawy przodkongresowc. 

ZATARG W FIRMIE SALOMONO-
WICZ. 

Onegdaj powstał zatarg w firni'e 
1 Jerzy Salomonowicz- Ponieważ prze

mysłowiec n !e chciał uwzględnić żądań 
robotników, ci ostatni w liczbie 12 po
rzucili pracę, przystępując do strejku 
włoskiego. 

Zatarg ten powstał na tle odmówie
nia przez właściciela fabryki zapłaty 
tkaczom za t. zw. postoje. 

Jak wiadomo bowiem postoje tę spo
wodowane są tern, że mniejszy przemy
słowiec, będąc uzależniony od przę
dzalń zarobkowej, gdzie produkuje swą 
przędzę, n>e dostarcza tkaczowi w porę 
osnowy, czy też wątku. 

Ponieważ na ostatniej konferencji 
z inspektorem pracy i p. starostą Sta-
chowskim mezrzeszeni przemysłowcy 
zobowiązali s'ę za te postoje płacić, 
gdyż robotnik, z takich przyczyn n'e 
może ponosić straty, i umowa zbiorową 
zaakceptowali w całej rozciągłości, ro
botnicy na takie stanowisko firmy Sa-
lomonowicza odpowiedzieli strejkiem. 

Kierownik związku klasowego p. 
Karcher o tym nowym zatargu powia
domił inspektora pracy. 

ZEBRANIE KOŁA L. O. P. P-
Zarząd Kola L O P P przy Związku 

Podoficerów Rezerwy w Tomaszowie 
za naszem pośrednictwem przypomina 
wszystkim członkom, że w niedzielę, 
dnia 30 b. m. o godzinie 10-ej w pierw
szym terminie, o godzinie 11-ej w dru
gim terminie odbędzie się walne zebra
nie z następującym porządkiem dzien
nym: 

Hallo Łodzianie! 
Już rozpoczęta nowa 

.parcelacja lasu 
w K o l u m n i e 

Parcele ^esne do nabycia na bardzo do-
gpdnych warunkach spłaty w cenie.od 
1 Z Ł za metr kwadratowy. P r z y płace
niu gotówką daje się duże skonto. P a r 
cele od 1800 metrów kw. Wszelkie in
formacje i sprzedaż załatwia się w Za
rządzie Dóbr Łask w KOLUMNIE obok 
tartaku. 

• 
1) zagajenie i wybór przewodniczą 

cego, 2) odczytanie protokułu z poprze 
dniego zebrania, 3) sprawozdanie z dzlaj 
łalności Koła. 4) wybory nowych władz! 
5) sprawy orgamzacyjne, 6) Wolne, 
wnioski. 

Ze względu na ważność spraw obec
ność wszystkich członków Kola jest 
konieczna-

ZAWODY STRZELECKIE. 
W piątek. dnia 28 bm. odbędą się w 

Pabianicach międzyklubowe (PKS) za
wody strzeleckie, na które miejscowy 
PKS wysyła trzech zawodników, któ
rzy również wezmą udział w strzelaniu 
zespołowem. 

KONTROLA SANITARNA. 
Dzielnicowi tutejszego komisarjatu 

zakończyli dorywczą kontrolę stanu sa
nitarnego wszystkich posesji Tomaszo
wa, wyznaczając w 21 wypadkach ter
miny do przeprowadzeni niezbędnych 
remontów. * 

P o upływie tego terminu przepro
wadzać będzie kontrolę komisja policyj-
no - sanitarna, która w wypadku stwier 
dzema nieporządków stosować będzie 
kary pieniężne, względnie aresztu. 

BUDOWA BOISKA S P O R T O W E G O . 
Towarzystwo Ogródków Działko

wych w Tomaszowie, posiadajcą już 
fundusze z centrali, przystąpił do budo
wy na własnych terenach pawilonu o-
raz boiska sportowego. 

Poświęcenie pawilonu nastąp' naj
prawdopodobniej w połowie maja. To
warzystwo Ogródków Działkowych za
łoży w bieżącym roku półlkolonję dla 
dzieci członków - działkowców. 

Nr 

1 
Obstrukcję, zie trawienie U«u"1 ^ 

iioła Przeczyszczające . ettori-, 
K A R P I Ń S K j J g 

Pobór rocznika 1* 
rozpoczyna sią dnia 2-go 1115. 

KONCERT ORKIESTR SZKOLNYCH. 
W sobole, dnia 29 bm. o godz. 7 w auli Gim

nazjum Miejskiego (Sienkiewicza 4 6 ) ' odbędzie 
się koncert. 

W programie występy orkiestr szkolnych; — 
symfoniczne), dętej, kwartetu smyczkowego, ze
społu mandolinowego i jazzbandu. 

Impreza powyższa zainteresuje niewątpliwie 
szeroki ogół. zwłaszcza młodzież szkolną. 

Wstęp 30 i, 60 gr. 

ODCZYT JERZEGO STEMPOWSKIEGO. 
Dziś w piątek,, o gpdz, 8-sj wieozoretm, od

będzie się w lokalu Instytutu Propagandy Sztu
ki (park Sienkiewicza) odczyt .Jerzego Stern-
powskiego, znanego literata i ekonomisty z War 
szansy, p. t. „Próba interpretacji ekonomicznej 
futuryzmu i eerrealizmu'4. Odczyt ten wzbu
dził w mieście naszem zrozumiałe zainteresowa
nie zarówno ze względu na osobę prelegenta, 
jak i aktualność tematu. 

1» 
Według planu stawiennictwa ""j 

boru ogólnego, w maju ' czerWCw 
przed komisjami poborowem' 
stawić mężczyzn' urodzeni w roK| 
dalej mężczyźni rocznika 191 
kat B. uznani poprzednio za c Z ' j | 
niezdolnych, oraz mężczyźni roc*' 
starszych od 1883 do 1911 V[t 
którzy n'c stawili się dotychczas 
komisją poborową i nie mają -,c 

wanego stosunku do służby wo)>, | l„ 
1 ochotnicy roczników 1913, 19H 1 V 

Komisje poborowe rozpoczyna V 
rzędowanie w Łodzi w diUu 2 " % Jj* 

W pierwszym dniu t. J. we ^ 
2 maja r. b. stawić się winni pr z e ' j ta 
misją poborową Nr. 1 przy Al- K* ^ 
ki 21 poborowi rocznika 1912 f \ Q 
kali na terenie II komisarjatu , n e 

nazwiskach A B C D E P O H [M 
J K L Ł 

Przed komisją Nr. 2 przy »¡J' 
dowej 34. poborowi rocznika ^ { J Ł . 
mieszkali na terenie 1 komisa^JH 
P. o nazwiskach na litery A B *pC* 

Przed komisją Nr. 3 przy 
kowsk'ej 165 poborowi rocznika 
kat. B. zamieszkali na terenie 
komisariatów P. P. o nazwiska1' ^ 
wszystkie litery. i< 

Przed komisją poborową dla P̂ . t 
tu Łódzkiego, przy ulicy Naru <> 
56 poborowi rocznika 1912 zam | e . 
w Aleksandrowie, o nazwiskactt w 
tery A B C D E F G H . .A T 

Komisje poborowe rozpoczyn'| % 
rzędowanie od godziny 8-eJ ran° ^ J 
ten termin obowiązuje staw^ 1 1 1 1 ^ 
poborowych. 1% 

CIEKAWY ODCZYT KS. DR 
SKIEGO. 

W dniu dzisiejszym, o godz. 8-30 w cmiu azisiejszym, o gooz. »••*> Atf.Jfet 
odbędzie się w lokaJu Ligi P a ń s t w o - jrcii 
ul. Wolozańekiel 17 , odczyt pod łytułef^f^ 
budowa ustroju ipole*zno-gosr>odafc

(|),, [•s 

podstawach korporacyjnych", Odozy* ^j/Ę^ 
znaczony pierwotnie na początek bie** 
(.iąca, wygłosi profesor mii-wersytetu JĄ 
rkiego ksiądz doktór Antoni ^ ° , 
Z uwagi na ciekawe zagadnienia W''tĄ 
syndykalizmu, które w naszych o»asae» 1 
na sile w państwach o wręcz odmie' 
raktenz*, jak faszystowski* Włochy 1 ,Mh 
styczna Rosja, odczyt wywołał wsek*^ [ vi 
resowanie. 

P A W E Ł HULKA-LASKOWSKL 

Powieść o polskiej rzeczywistości. 
hi. 

„Zuza, wsparłszy głowę na dłoni, 
wcale nie rozgniewana, jakgdyby tylko 
przemęczona i senna, patrzyła wciąż 
przed siebie. Wyglądało to nader dzi
wnie, że się lituje pobłażliwie — nad 
wszystkiem: nad światem, sobą, Kozą, 
cukiernią i ciastkami. Litować się tak 
może człowiek przepełniony ogromnem 
szczęściem, szczęściem z brzegów wy-
stępującem!" Współczesny poeta nie pi
sze „Boskiej Komedji" i „Jerozolimy 
wyzwolonej", nie wikła nam życia su-
rowemi oktawami i jeszcze surowszemi 
rymami, ale je upraszcza drobnemi wier 
szykami i rozradowuje niespodziankami 
asonansów. I malarz ine zamalowuje na 
zimno wielkich ścian sztywnemi freska
mi, ale chucha na nas ciepłem drobnego 
pocztówkowego wzruszenia, pełnego 
dobroci. 

Kaden otrząsa się z melancholii, któ
ra zbyt długo panowała nad stylem pi
sarskim w Polsce i rozprawia się nieja
ko mimochodem z resztkami klasyczne
go porządku, który w nienagannej linji 
zaprzepaszcza wszystkie najmilsze, krzy 
wizny i synkopy wzruszeń. Bezpośre
dniość doznawań wymaga bezpośre
dniości ekspresji. Już Schopenhauer 
wiedział, że pracowita refleksia beztalen 
cia jest zabójcza dla wszelkiej sztuki. 
Kto chce zrozumieć i odczuć czem jest 
styl Kadena, ten jego barok ta*k plasty
czny, niech po przeczytaniu kilku stro
nic jego książki weźmie do ręki które
gokolwiek z młodych pisarzy: stereo-
metryczny kształt stylu Kadenowskiego 
rozwieje się odrazu w nikłych linjach 
planimetrycznych. Doświadczenie dla 
każdego dostępne. 

To są oczywiście sprawy zewnętrz
nej techniki wyrazowej, niewątpliwie 
bardzo ważne, ale nie najważniejsze. 
Ważniejsza od formy jest treść Kadena. 
Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, co 
się u nas i w nas dokonywa. Jeszcze dla 
Goethego Niemcy były czemś, co się do
piero stawało, a Nietzsche miał odwagę 
powiedzieć, że ostatniem wielkiem wy
darzeniem Niemiec był... Luter. Jeśli 
Niemcy, naród starszy od nas o kilka 
wieków, stają się dopiero, czyiiż miało
by sens chcieć uważać, że my już się 
staliśmy, że jesteśmy pod każdym wzglę 
dem narodem gotowym i skończonym? 

Stajemy się narodem, organizujemy 
się, zcalamy wewnętrznie i zewnętrznie 
To nigdy nie są sprawy łatwe, a dla nas 
są to sprawy wyjątkowo trudne. Przez 
półtora wieku patrzyliśmy w ostatnią 
sekundę przedrozbiorowego bytu nie
podległego i ideału swego nie widzieliś
my w wielkiej przyszłości, ale w tern, 
co dla świata i dla nas dawno było umar 
ło i powinno było zostać pogrzebane. 
Musimy doganiać te półtora wieku, któ
re dla całego świata było postępem, a 
dla nas jedynie wyczekiwaniem. Te spo 
ry wewnętrzne i ten brak zcalonej cner-
gji, które nas przyprawiły o niewolę, 
ożyły natychmiast po odzyskaniu nie
podległości. Zdarza się, że człowiek na
gle t racący świadomość w połowie wy
mawianego słowa, kończy rozpoczęte 
słowo natychmiast po odzyskaniu przy
tomności. To samo przytrafiło się nam. 
Stare przywary czekały tylko na odzy
skanie niepodległości, aby się odezwać. 
Instynkt samozachowawczy nakazywał 
cesarskie cięcie, oderwanie się od tra
dycji, która była fatalna. Rozumieli to 

na szczęście polscy mężowie stanu i zro 
zumiał to pisarz czołowy naszego poko
lenia, Kaden - Bandrowski. 

Powieść Kadena - Bandrowskiego, 
,-Mateusz Bigda" me potrzebuje ża
dnych objaśnień t komentarzy. Jest o-
gromnie jasna w treści, konstrukcji, 
stylu. Sejm był odbiciem polityki stron
nictw, które składały się na swoiście 
rozumianą demokrację. Sejmowanie 
przemieniało s*ę coraz wyraźniej w 
targowisko ambicyj i apetytów charak
teru wysoce prywatnego. Posłowanie 
było nie służbą, lecz karjerą. a przynaj
mniej drogą do karjery. Wielkie spra
w y konsolidacji naTodu i bezpieczeń
stwa państwa, mieszały się ze śmiesz-
nemi wybucham' uporu mUologji par
tyjnej. Tworzyły się różne pocieszne t 
niepoważne „junctim" między kwestia
mi np. reformy rolnei 1 ustawodawstwa 
społecznego a symbol»ką sentymentu 
zacietrzewionego. Układ sejmu byl prze 
ważnie taki, £ e rolę decydującą odgry
wały „języczki u wagi", czyli że ambit
ny poseł będący leaderem partji liczą
cej siedm łu członków, mógł był wywo
łać przesilenie, Jeśli nie uczyniono za
dość jego ambicjom- Była to kosztowna 
zabawa w ustawodawstwo. Kosztowna 
i niebezpieczna. 

Deptuła. Bigda, Koza, Strzęgorz, Sta-
chowski, Mieniewski., Lachowski, to 
nic mitologja, ale typy reprezentatyw
ne i ludzie żywi- Rzeczpospolita potrze
bowała kredytów na wojsko, na szko
ły, na placówikt dyplomatyczne, a par-
tja pytała politycznie i niepolitycznie-
co dostanie za uchwalenie takich kredy
tów. Chłop potrzebował ziem', reforma 
rolna stawała się koniecznością, ale 
byli znowu tacy, którzy nie chcieli na 
tej reformie stracić. Więc znowu kra
kowskie targi i pytawa: kto komu He i 
w jakiej postaci. Zawsze chodziło o 

stronnictwa cierpiące za mil^-.'v 
borców, ale cierpienie było re1!: jn 
ta rentowność wysuwała się tak fj 
na czoło wszystkich spraw« ^ 
targach, które stawały się ety™ p 
logiem, cel samego sejmowania • 
miemał się w n lerealny preteksi- H , 

Pan Drążek miał swoje J f (I I 
Ciarach swoje, biskup dbał, ż e D yni( 
ta symbolika pozorów w niczerfljjK 
cierpiała, a Deptuła piastował s cl'luj 
tes sakramentalny i polityczfl i e \\ 
piaskiem w oczy komu należał 0 , y \ 
ski rtagłe, interpelacje, odsyłał'^ (, . 
misji, glosowania, zabieranie tl°J I 
kwestji formalnej... — któż t e * 0 ^ \ kwestji formalnej... — któż ic*v

ti1ł 
pustu n'e pamięta? I podczas jyj» 
świecie zachodziły wielkie P r Z

( n y 
do których trzeba było ustos"' f ^ 
s'e solidnie, w sejmie powstaW'f 

ny malownicze i wesołe, czyi' ,,[';[ 
harm'der i brajgel. Salus R c p 

suprema lex esto! Oczywiście- A 
..Szlo teraz wszystlko prędk 0 , \M 

twane, poplątane, że n'kt nie M 
później, kto, Wedy, Jakie słowa .Ą 
wiedział najplerwszy. Tu L a , a k 
macha rękoma, tu Strzęgorz W' t 
wie przed kim!? Kos doskakulf ffh 
kiemlś dowcipami, od których JjKj 
Bigdzie mąci się wszystko W ^ a 

Tu wrzaski straszne w sal'. ^ ^ 
straż marszałkowska szykuje fj|f^ 
czynu, tu znowu słychać dz'k'C <fa 
Kozy, tu na czele swych lud z 

kiem podniosłem słowem. a ^ V ! J 
w y z gniewu defiluje wzdłuż * p'\ 
sam pan leader Mieniewski. ^t-oY 
cy, — z okien widać to w s z y ^ J 
raźnie. Jak na dłoń'. — charata" Ą 
bi się coraz większa, granatowi 
dury policji przesuwają się b P 
szcze, jeszcze bliżei..." 4 
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min. skarbu w Łodzi 
ki ¥ l ? wczorajszym przybył do 
R delegat Ministerstwa Skarbu, 
T}K Ministerialny p. Lipiński, któ 
"^Prowadził szczegółowe badania 

w , n o S c i urzędowania aparatu skur-
,CVJN • szczególnie w dziedzinie egze 
Ban1 • wymiarowej. 

h i w n i a t e s t ° i a w związku 

1933 . atr. U 

S p o r t 
Dział oticlalny Ł.O.ŁP.N. 

Komunikat Zarządu Ib 19 
Z Z A I N I C 

Ministerstwa Skarbu w kwe-
it n i ). p, r owadzenia pewnych ulg dla 

hi<T'- dających im możność jak 
• >°aniejszego regulowania zalcgło-

K a r °owych. 

giełda zbożowa. 
{•Cn W A R S Z A W I E O; 
„f |^*. w t B m ...... . ti I ? * i-sX *"*łnŁ«* 

P L T N V : : e i 1 , = a czerwona 
'S 

1 

*? Civ»L r
p c , l u ' aka 12 — 12.50, seradela pod 

! u bm ż ó l t 0 1 ^ , 1 0 - ! u b i n ntebiąaki 8 -
'̂ • ì̂vn» — raePa'k liniowy 4 

|J 90 \__ ^ " " o n j i surowa bez grubej 

ramiu giełdy zbożowo.to 
- ogólny obrót wynosił — 

J E M żyta 15l2 tonn. Notowano za 
wagon Warszawa w handlu 
unikach wagonowych: żyto 

ctandard 2-gi bez o-
jara szklista 40 — 

zbiera. - »,'!r??illta. 39 — 40,_ P S Z E N I C I 
S Uk0°rm'* Jednolity 15.50 — 16, ov.-iee 
'tenie,; k~~ 1 5 , kozmicA na kawę 15 fO— 
W o browarny 16 — 16.50, gryka 
FOCH 20. ' 

* potoria 

as/ę 
19 -

groch polny z workiem 21 
Z workiem 27 — 31, wyka 

*6tty U _ 12, raepaik zimowy 47 — 
czerwona surowa bez grubej K A . 

HO, koniczyn aiczerwona bez ka-
^ tóy*toscl 97 proc. 110 — 125 koniozy-
^ •UROWA 70 — 90, koniczyna biała bez 

4 T * U t^Y^M 97 proc. 100 — 125, mąka 
K r^<& l-«zy 35 proc. 60 — 65, mąka 

J Dt»«? y * a i 65 proc. 55 — 60. mąka 2-gi 
. J™*- 50 — 5 5 , m i t k a 3-ci gat. poślednia 
KŁS*? pytlowa 33 — 35, *Ukc-
" s. 2 5 2 7 > otręby pwran&e awle — 
I*) ' ' f 0 , otrejby średnie 9.50 — 10.50 ty ł . 

"""10.50, kuchy lniana 19 •— 20. rzopako 
_ >4-5Q, słoneosriiWwe 15.50 — 16, aie-

bazie 37 — 39. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y , 

'W, * . d n ' a 26 KWIETNIA 1933 R. 

' >-v,**"c0 ' . I D , mai 7. 
grudzień 7.42, r 

Loco 5.41, kwiecień 5.17, mai 
5.15, ljpj«c 545, sierpień 5.15, 

L".19""«V P a t d z i e m l k 5.16, listopad 5.17, gru 
Weil ' * s # c * e ń 5.20, luty 8,21, marzec 5.33, 

ma] 5.27, czerwiec 5.28, 11-

$T?i~°?? 7 - 4 6 ' m a i 7 - 0 8 . UPlcc 7.18, paź-
?.5o. listopad 7.33. 

EJk 6 4 4 i . 6 L T O ' 6-45. L I P I E C 6,44. P A Ź -
5.49 ' K T O P A D 6.43, styczeń 6.46. M A -
Ètti ' 
' k ' s s a 8 * -8«W. mal W Ufilec 8.?8, paź-
8 2 i

6 ; 5 9 . Kfucfeiéh B I 7 3 . sty/z,ćil 8ÌS3,;,ipaT 

0 

z dnia 27 kwietnia 1933 r. 
1. Podaje się do wiadomości tryb pottępo. 

wania, zalecony przez P. Z , P. N. w wypadkach 
starania się o potwierdzenie gracza, podlegają
cego karencji. Klub do którego zgłasza się giscz 
podlegający karencji powinien dołączyć do kar 
ty zgłoszenia zgodę poprzedniego klubu oitiz 
O. Z. P, N-u, na terenie którego klub zwalnia
jący się znajdował i przesłać ją do swojego 
O. Z. P, N-u. Równocześnie nadmienia się iż 
W. G. i D. P. Z. P. N. i i .. tarot wił nic uwzględ
niać z reguły przejść z klubu do klubu T.-i sa
mej miejscowości lub ną bardzo małe odleg
łości, 

2. Przypomina się W S Z Y S T K I M klubom o obo 
wiązku dołączania do próśb o zezwolenie na 
rozgrywanie zawodów z drużynami zagraniczne 
mi odpisów umowy. Prośby, przesyłane b?z tych 
odpisów względnie w terminie nieprzepisowym 
nie będą uwzględniane. 

3. Podaje s:ę do wiadomości, I I P. Z . P. N. 
zniósł zakaz rozgrywania zawodów z Toruńskim 
Klubem Lcwn-Tcnnisowym, 

4. Przypomina się K L U B O M , iż dala podpisa
nia zgłoszenia winna być bezwzględnie wypet. 
:i własnoręcznie przej gr&csa. 

Wycieczka do W a r s z a w y 
na zawody Polska—Belgja. 
Cały polski świat sportowy oczekuje 

z wielką niecierpliwością wizyty spor
towców belgijskich, którzy rozegrają w 
dniach 4 i 5 czerwca rnecz piłkarski i 
lekkoatletyczny z reprezentacjami Pol 
ski. 

W związku z przyjazdem belgijczy-
ków utworzony został w Warszawie 
specjalny komitet przyjęcia, w skład któ 
rego weszli przedstawiciele wszystkich 
związków sportowych. 

Komitet pracuje już obecnie bardzo 
Intensywnie, dokładając starań, by pro
gram pobytu belgów w Polsce był jak-
najbardzlej urozmaicony. 

Żywo Interesuje sio również temi hn-
prezami prasa belgijską, która ustawlcz 
nie przynosi nowe szczegóły przygoto
wań belgów, zapowiadając również, że 
do Polski wraz z zawodnikami wybiera 
się bardzo liczna wycieczka belgów. 
Komitet spodziewa .sia..pozatem, wycie

czek do Warszawy NA Zielone Świątki 
ze wszystkich większych miast Polski. 

Redakcje Republiki i Expressu. prag
nąc również łodzianom umożliwić oglą
danie powyższych dwuch interesujących 
imprez organizują dwudniową wyciecz
kę, której szczegóły ogłoszone zostaną 
w najbliższych dniach. 

Władze sportowe obiecały wycieczce 
tej jaknajdalej idące ulgi,, tak. że spo
dziewać się należy, iż tanim kosztem 
wielu naszych czytelników będzie mogło 
oglądać zmagania sportowców polskich 
z belgijskimi. 

S k ł a d y d r u ż y n 
Hakoahu I Turystów. 

Jak się zdołaliśmy poinformować ze
społy Hakoahu i Turystów staną do ju
trzejszej walki Q mistrzostwo przypu. 
szczalnie w następujących składach; 

Hakoah: Rapioport, Balzam, 2>kll« 
kowskl, Kuczyński, Kahan, Koplowlcz, 
Segał, Brenberg, Cynamon.. Pre j ser , S z j 
rakowiak. 

Turyści: Michalski, Strzelczyk, DUR
ka, Chojnacki, Sgulc, Kowalski, FRAN-
kus, Nykel, Michalski, STAWICKI (Klitrb 
czak) , Królasik. 

Gospodarze zawodów, pragnąc uni
knąć natłoku przy kasach zorganizowa
li przedsprzedaż biletów, w dwuch miej
scach a mianowicie w lokalu Hakoahu 
przy ul. Piotrkowskiej 83 oraz w cukier
ni Atlantic przy uJ- Piotrkowskiej 43. 

LEON KRUCZKOWSKI W Ł C W . I . 
Autor książki (,Kordjan I ehąfrł" WY 

głosi dnia 30 bm, (niedzielą) o SPDŁ. i 
w sali Rady Miejskiej (Pornor$K» 1# 
odczyt pod tytułem „Literatura Pł FRAN 
eie społecznym" (Kaden, Coy-ŻELEŃSKL. 
Hulka-Laskowski, J . N. MILLER I INNI..,), 

Bilety w ceni^ 50 gr. i 1 zł. do naby
cia przy wejściu. 

Nieście pomoc 
b e z r o b o t n y m . 

Nasz reporter zanotował..* 
Wieśniacy, jadący szosa Rokicińska, dt? mip 

sta, byli wczorai świadkami nieszczęśliwego 
wypadku, Jaki zdarzył sic tut za mostom. Po
czątkowo widać było jedynie wywró-ony wóz. 
Zaalarmowano policję. Okazało się. ze pod tym 
wozem znajdowali się jeszcze dwaj męźczyzflji 
Uft.Hi«a kelat IMl - raluyczna. Franciszek 
Ozimek, W8ł »yn ieso «r Władysław. Do wy
D O B Y T Y C H * pod szczątków wozu zawezwano 
lekar/a pogotowia. Ojciec doznał ciężkich obra 
M «;|»lrsny6h 1 przewieziony zosta! w star 
nie poważnym de szpitala im. Prez. MoścWr 
kiego, syn zaś do domu przy ul. łarunwej 
nr. 7, gdzie pod opieką rodziny lec j^ się z od 
niesionych raji. 

* « 
M 

Drugi wypadek przysnieecnia zanotował Igr 
karz . pogotowia miejskiego na ul. Andrzeja, 
gdzie przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej wydo
byto z pod płotu leżącego na trotuarzc przy-
Padkowego przechodnia, p. Ignacego Skorasja* 
wicza, z zawodu ogrodnika, zam. w domu przy 
ul. Wólczańskiej nr. 119. 

Skorasiewicz odniósł ogólne obrażenia cia
ła i głowy, i po udzieleniu mu pierwszej no-
trmy lekarskiej, odwieziony został do domu, 

* 
D« piątej;,, komisariatu P> p , wplyneto za--

meldowanie o dotkliwem pobiciu Józefy Pifi-
trzałf, zam, fjg Wid*ewie ul, Kazimierza 17. 

Jak się dowiadujemy, Pietrzaków* zatrud
niona była w roku ubiegłym w jednej z fabryk 
Pnfjei|» strajku, M I M A ostrzeżeń, przystąpić 
miała (jo praey, wskuttk czego naraziła sie 
bardzo strajkującym robotnikom. 

Pri»z 4hliW erą* Pictrzakowa nigdzie 
nil pracowała i gdy wczoraj przyjęta została 
pdnowflia do M»cy w tej samej f.ibryce, po 
ukazaniu się na dziedzińcu, napadnięta została 
przez kilku mężczyzn i tak dotkliwie poturbo
wana, t e musiano wezwać lekarza. 

W niedzielę jedziemy 
do Warszawy. 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia 
Syndykat Dziennikarzy Łódzkich orgri-
nllUJe i tej nłedgjeli wycieczkę do War
szawy. Popularny „Zielony P.xpress" 
wyruszą JAK zwykle o godz. 7.47 z 
Dworca Fabrycznego. Miejsca numeru* 
wane, w Warszawie zniżki do teatrów 
kin i n i wyścigi, Bilet w obie strony 
zł. 8.70. ' 

Będzie to prawdopodobnie ostatnia 
wycieczka do stolicy, ponieważ z usta
bilizowaniem się pogody zorganlz >wa-
ne zostaną niedzielne popularne wyja?» 
dy do Płocka, Spały, Sieradza i t d. 

Zgłoszenia przyjmuje Wagons-Liti , 
Piotrkowska 64, oraz Orbis. 

Il o o k t ó r 

JolkovvysR 
Í4J 

mana Ns 4 
'elelou 216-90. 

chorób wenerycznych 

J m í I Y C H 1 " K 6 R N Y E I ; OD OODZ. 8 - 2 . 
fi. I ŚWIĘTA OD 
DŻINY 0—1. 

6—9 
G O -

30—2 

B A L I C K A 
' ° t rkowska 2 0 0 

k to róg Pustet 
N r « tel. 194-03. 

. '"ie" « , s ^ ó r n o I weneryczne 
V V d , ^łącznie kobiety I dzieci 

\ ™ J I od 7 do a-el 

^ f . med. 2 - 3 0 

,h L u b i c z 
T Ł T L V C H Ó | B s k ó p n y c h » w e n ę -

' moczop lc lowych 

9'einia 
TELE 

Ns 7 
\ 0 H

, e 'eion 141-32 
Ví«d,¡V 8 - 1 0 1 2 - 2 , S -

^ U o i święta od 9—11 
•8 w 

i 

¿ C N - " ' « N E I W E N E R Y C Z N E 
"OWADZI! sic NA ul. 

> i a 64, tel. 185-49 
'2—2 i od 7—8.30 wiecz 
iwlcta od 10—12 wpoi. 

, ^ V W E W N Ę T R Z N E 
W ' * K P obecnie 

? ^ « w i a B ł f f l 30 

\ VS, Teatru Miejskiego) 
a W c < : : Wydawnictwo „Republika", Sp . z o 

30-2. 

Do akt Nr. Km. 34/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego W £*> 
dzi, 7 rewiru, zamieszkały W Łog?|, 
ul. Kilińskiego Nr. 96a, na zasadzj§ 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
w dniu 9 mała 1933 r. od godz. 12— H 
odbędzie się licytacja publiczna puelio 
mości, należących do Moszka NAIBPR-
ga na rzecz T-wa Ubeap. „Orjel'' w 
jego lokalu w Lodzi, ul, Pomorska 
Nr. 37, składających sie Z 8 maszyn 
pończoszniczych, mechanicznych, osza
cowanych na łączną sumę 850 zł., któ 
re można oglądać W dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 

Łódź. dnia 25 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) St. GÓRSKI. 

W SOBOTĘ, dnia 29 kwietnia 1933 r. w salach teatru „Scala" odbędzie się 

D A N C I N G 
„Przebudzenie sie Wiosny" 

NA D O C H Ó D S Z K O Ł Y R Z E M I O S Ł PLA D Z J E W C Z A . T 

Moc atrakcji! 
Tani bufet! 

POCZĄTEK O GODZ. 21. 
Strój balowy nie obowiązuje. 

Dwie orkiestry 
Bez karoty 

Z K U C H M I A 
' wygodami w czystym domu nie 
wyżej II-go piętra POSZUKI
WANE. Oferty sub „śródmieście 
— K. G 1 ' . 40—2 

DOKTÓR 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , te l . 181 -88 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r„ 1 do 2 1 pól 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

D R . M E D . 

L . N I T E C K I 
SPEC. C H O R Ó B SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I M O C Z O P Ł C I O W Y C I I 

NAWROT 3 2 . Tei . 2 I A - I A 

przyjmuje do 9 rano l od 4 - 8 przyjm ; 
wieczór, w nledz. I święta od u 'IJkanje 

Do akt Nr. Km. 913/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 7 rewiru, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego Nr. 96a, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 9 maja 1933 r. od godz. 10—12,! 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do Ryszarda yotrfa 
na rzecz Elżbiety Drotdzyńskiej w Je
go lojcalu w Łodzi, ul. Kilińskiego 
Nr. 13, składających się z lmahoniowc 
go stolika owalnego. 2. mahoniowego 
stolika okrągłego, 3. dwu foteli i 6 krze 
sel krytych brokatem, w dobrym sta
nie, oszacowanych na łączną sumę 550 
i\„ które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) St. GÓRSKI. 

P O S Z U K I W A N E zdolne krawcowe do 
szycia bluzek i sukien. Zgłoszenia N A 
rutowicza 9 u Sz. Rozenbergą 28 
AGENCI na prowizję m o n «le zgło
sić Perfumeria „Kosmos'', Łódź, Piotr 
kowska 60. ¿ 8 
[POTRZEBNY tenor śpiewający false
tem (młody inteligentny) do chóru re-
wellersów. Zgłoszenia osob. Wólezań 
ska 41, m 17 w godz. 1—4 pp. 20.30 
do 21.30. 28 
WOŹNEGO POSADĘ dam za poży
czenie do 1.500 złotych. Oferty suo 
„StoW w administracji „Erpressu'' 

Ż Y C Z E N I E T W Y C H ZĘBÓW 
S P E Ł N I T Y L K O 

Posady 

SZWACZKI do eksportowych koszuij 
potrzebne. Zgłoszenia: Chcller, Al. Ko 
ściuszki 10. Pracownia bielizny. 28 
KELNERKA młoda, mitel powlerzcho-] 
wnoécl poszukiwana, Zgłoszenia 

Piotrkowska 67. pasaż Casina — ka-| 
wiarnia. 28 

POTRZEBNY fryzjer damski pierwszo 
rzędny. Zgłosić się Zielona 3. W.| 
Orausam. ^8 

UCZENICE do pracowni sukien poszu-
kiv.ane. Włodzimierska 21. 281 
POTRZEBN\ zdolna panna do szycia, 
ul. 6-KO Sierpnia 10. Kiibccka. tamże 

¡NT.LIPCN.TNA pannę na mlesz-
281 

P A S T A D O Z Ę B Ó W P I E R W S Z O R Z Ę D N E ] J A K O 

ŚCI „ K A L I K L O R A " M A R J A N R A J E W S K I 

F A B R . C H E M , P O Z N A Ń . 

P R Z E R Ó B K I 
wszelkich radioaparatów, kompletna 
elektryfikacja, modernizacja podług o-
statnich zdobyczy techniki, stare apa
raty przyjmujemy za dopłatą na nowe. 
Warunki bardzo dogodne, gwarancja 
dwuletnia. Części, lampy, baterje itd. 

bardzo tanio. 
ELEKTROLA 

JERZY KRZYŻANOWSKI 
ANDRZEJA Nr. 4. Tel.20-104. 

4 0 - 2 

t Nauka I wychowanie \ 
4 

PROFESOROWIE GIMNAZJALNI spe 
cjaliści do każdego przedmiotu przy
gotowują maturzystów, C U K U I Ó W i 
uczniów do wszelkich egzaminów poie 
dyńczo i grupami. Ratują zagrożo
nych i zamieszczają w gimnazjach. 
Jeżyki ebce. Dla dorosłych specjalnie 
skrócona metodą. Wyniki zapewnione. 
Aleja 1-go Maja 11, front, m. 2, 
MATURZYŚCI! UWAGAI Opracowa
nia tematów maturalnych. Ceny przy
stępne. 30 

Rozmaite 'I 
WYDZIERŻAWIĘ koncesję na sklep 
tytoniowy. Zgłoszenia do 30-go kwiet
nia 6-go Sierpnia 18, m. 3. Pokorow-
ska. 27 

ZAGUBIONO matrykulę Glmn. P. O. W. 
Elektrowni Łódzkiej wydany 14 listo
pada 1927 r. na imię Szymona JcseJ-
sona na zł. 15.—. 28 
ZGUBIONO matrykulę Gimn. P. O. W. 
wystawioną na imię Tomczaka Stani
sława, 28 
WIKTORJA Daszkowska, 
72, zgubiła legitymację 
P. U. P. P. w Łodzi. 

ŚródmieJsKa 
zapomogową 

28 

Do aikt Nr. Km. 105/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 18 rewiru, zamieszkały w Łodzt, 
Rzgowska 5?, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. obwieszcza, że w dniu 5 maja 
1933 r. od godz. 10 odbędzie się licy
tacja publiczna ruchomości, należących 
do Leona i Aleksandry Dębowskich w 
jego lokalu w Łodzi, ul. Poprzeczna 11 
składających się z maszyny do wyra
biania makaronu, pary walców do wal 
cowania ciasta gjiiotowntka do wyra
biania ciasta, oszacowanych na łączną 
sumę 4.500 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wytej oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 kwietnia 1933 r. 
Komornik ADAM MRÓL. 

odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski.W druk. „Republiki", sp.z OGR. ODP. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 

http://!nt.lipcn.tna
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KURTYZANA 
Kino-Teatr 

CASINO 
Początek 
4, 6, 8 i 10 wiecz. Dziś 

uroczysta* 
premjera! 

Najjaśniejsza gwiazda 
filmowego nieba 

J 
a 
k 
o 

po raz pierwszy razem na ekra
nie w potężnym dramacie 

zmysłów 

Z U Z A N N A L E N O X " 
N A D P R O G R A M : 

dźwiękowe i 
Wspaniałe dodatki 

aktualn. krajowe. 
Passe-part, i bilety ulgowe nieważne. 

KURTYZANA 

S A M O Z A T R U C I E 
NA T L E W Ą T R O B Y . 

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artre-
tyczne, łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbija
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicie serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY wewnętrzne wy
twarzające sie we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz
czą organizm 1 przyspieszają starość. Choroby z samozatrucia I zlej 
przemiany materii LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. 
Wątroba i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. 
Najracjonalniejszą i zgodną z znaturą kuracją jest unormowanie 
czynności wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe od
znaczenia wykazały, że zioła lecznicze 

„CHOLEKINAZA" H. Nłemojewsklego 
jako żółclo - moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych 1 zapewniającym szybki 
powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOjEW-
SKIEGO otrzymać można w labor. fiz.-chem. „CHOLEKINAZA" H. 
NIEMOJEWSKIEOO, Warszawa, N.-Śwlat 5 - (R) na prowincje wy

syłka pocztą. 
Dr. med. T. NlEMOJEwSKl przeniósł przyjęcia chorych w Warsza
wie z ul. Litewskiej Nr. 3. na ul. Koszykowa Nr. 1 (róg. Al. Ujaz

dowskiej). 

Lokale 
3 POKOJE, przedpokój kuchnia Śluż-

\ bowy, kąpielowy, gaz, elektryczność 
jwolne od zaraz, 2 pokoje, przedpokój, 
.kuchnia, gaz, elektryczność, wygódka 

Jod 1 maja, Zawadzka 9. 26 

MIESZKANIA, lokale handlowe, 
sklepy, pokoje umeblowane z 
klatki schodowej, poleca: Biuro 
„P o 1 r u c h", Piotrkowska 92, 

lewy parter. 

|DO WYNAJĘCIA 2 pokoje Irontowe 
wszelkiemi wygodami, częściowo u-

meblowane, z używalnością kuchni. 
Andrzeja 43. m. 17. 25 
1—2 POKOJE z kuchnią w czystym 

[domu poszukiwane. Oferty do Repu-
bliki pod ..Wygody'1. 31 
POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnią 1 wygodami nie wyżej 
1-go piętra. Oferty sub „Pokój 21" 
Jo Republiki. 
POKÓJ świeżo wyremontowany, sło
neczny, umeblowany, z wygodami i 
wejściem niekrepującem tanio do od
najęcia. Karola 20, m. 4, front, I pię-
tro od 11 rano do 8 wlecz. 25 
CENTRUM. Pokoi ładnie umeblowany 
z niekrepującem wejście do oddania. 
Piotrkowska 62, front II p. m. 8. 28 
6-clo POKOJOWE mieszkanie ze 
wszelkiemu wygodami b. tanie ogrze
wanie, winda, do wynajęcia tel. 181-71 
LOKAL frontowy handlowy lub biu
rowy natychmiast do wynajęcia tele
fon 101-34. 30 
POKÓJ umeblowany natychmiast do 
oddania Południowa 20, m. 84 II p. 
3 POKOJE z kuchnią do wynajęcia od 

ospodarza, Wólczańska 139. m. 5. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
front, Zamenhofa 6. m. 8. 28 

I R Kino
teatr ..SPLENDID 

• • W m H I Mmmm • ™ WmW W mmW 
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NARUTOWICZA 20. 

i 

'li J 
w 

m 
Si Dziś przebojowa premiera! 

Wspaniałej komedji muzycznej 

SŁONECZNE 2 pokoje, kuchnia. } 
przedpokój, wygoda do wynajęcia, Al 
1-go Maja 59. Wiadomość u dozorcy. 

9 
|POK0j duży słoneczny, ewentualnie 2 
pokoje, I piętro, centrum miasta do 
wynajęcia tel. 134-72. 28 

DWA POKOJE, kuchnia wygoda, sło
neczne pierwsze i trzecie piętro zaraz 
do wynajęcia Al. 1-go Maja 59. Wia
domość u gospodarza. Tel. 108-18. 25 

KROSIEN anigelskich rewolwerowycn 
72 cal oraz maszyn żakardowych po
szukiwane. Of. sub „A. 28 

POKÓJ umeblowany z telefonem do SŁONECZNY pokój umeblowany od 
wynajęcia Nawrot 2, III brama, II plę- zaiaz do wynajęcia, Żeromskiego 11. 
tro, front, m. 31. Im. 11. tel. 155-21. 

c Kupno i sprzedaż ^ 

ZŁOTO, BIŻUTER TE. kwity lom
bardowe kupuje i płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski 1. Fi
jałko, Piotrkowska 7. Ï 

ZAKŁAD fryzjerski damsko - męski do 
bnze prosperujący w śródmieściu " z 
powodu wyjazdu do sprzedania. Wia
domość: Winokur, Zawadzka 16a 28 
KASE używ. najknajmniejszego roz
miaru lub szafkę metalową poszuku
ję. Oferty z pod. rozmiaru i ceny pod 
,.K. K. 101' do Republiki. 

URYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

MEBLE, pokój stołowy 1 sypialnia, 
okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43, 
tn. 10. 

! 

J L C L Ł I I U i , 
i P B i n m v * m g ' + t >, 

w roli tytułowej 

, B O D O 
w pozosta łych rolach 

I N A B E N I T A 
M. ĆWIKLIŃSKA 
K. T O M 

• Pocz . s e a n s ó w o g. 4 -e j . Passe-paf* 
touts i bilety wolnych wejść nieważne 

0 
foli' 

K 

** 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Przedwiośnie" 

D r . H E L L E R 
choroby skó rne , weneryczne 

I m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł ale, na ul . 

Traugutta 8 T e ie ion 179-8» 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 PJ>01 
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OGŁOSZENIE. , ..^i 
Syndycy tymczasowi masy upadłości >}. j,. 

..Zakłady Przemysłu Włókienniczego J o W ** ,\ 
ter w Łodzi, Spółka Akcyjna", adwokat J 0 ¡u' 
Łaski i kupiec Leon Epstein, podają n in ' c l *V; 
do wiadomości, że w dniu 10 maja 19J3 0 ,y 

' fi*! nym pnzez Sędziego Komisarza, Sędziego /'jK 
dlowego p. Józefa Jabkkowskiego, odbed'-'W 
w sali IILej Sądu Okręgowego" w Łodzi ' 
Dąbrowskiego 5), pod przewodnictwem Sed* 
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DZIŚ i DNI NASTEPNYCrU 

Sml?*"? Z a Z d r ° Ś Ć m ę Ż a ' Ż O n a n i c s ł u s z n , e Podejrzewana o zdradę, uległa wreszcie 

Komisarza, zebranie wierzycieli powyżs**' y«. 
my, których należności przyjęte zostały «° 
sywów masy. .^jy 

Porządek dzienny: a) sprawozdanie ' ^ J J ' 
ków tymczasowych i b) sprawa zawarci* , f/i 
du względnie związku wierzycieli, i 
syndyka ostatecznego. 

Syndycy tymczasowii 
Adwokat Józef Łaski ,Łód£, Południowa % 
Leon Epstein, kupiec, Łódź S k w e r u * 
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pierwszemu napotkane 
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Ceny miejsc : I m. 1.09, II m. K"JV w rolach głównych: Tallulah Bankhead i Gary Cooper. 

KLARY rJE^ANE" ~~ feo S S V ? ° M * ^ ^ KLARY DEANE . - Dnia 29 kwietnia w .sobotę o godz. 12 i 30 kwietnia w niedziele o g. 11 wyświetlany b ? d 

młodzieży film. — W roli głównej: Toni Mix. - Ceny miejsc po 20 gr. 


